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BRUKSELA:, 28. 6. - BeLgi~,ska opi
nia pwbiJi.czina jest do głębi poir11:1'szona 111~e
zro.zumiałą kaitastr.ofą, 1Jdóra wnieruohom1ła 
otwairty 111ied'awn.o Ka·nał Alibeflta. Kanał 
tein łączy Liege z AIIltwerpią i ~oza wielkim 
.z1naiczen1em gospodarczym posiada ogr.om
ne waczenie strategiczne. Betono1we jego 
ściainy miały charak ter potężnej zaipory o
br.cmnej, chronionej przez mosty 1kainału. 

ch<Jtmi01nyioh osiem wielikkh fabryk poo 
Hasselt. [ \ 1 . 

PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE. I berta wywołało w całej Belgii przygnębia- i łąki z n.aj duj ą się pod wodą; woda zni- . 
BRUKSELA, 28.6. - Katastrofalne pę- jąc e wr.ażenie. Powstałe szkody obliczają szczyla też kilka domów. 

Jrnięcie wałów ochronnych nad kanałem Al- na .wiele milionów franków. Przyległe pola 

Dla ucz-czenia oddainia kainału do użyllku 
pUbliczinegi0, urząidzorno, t11Wającą jesz,cze 
w Liege, wie1ką wystaw~ . wodną. ·. 

N ~a-le wcZOiraj O<koło g. 4.30 koło mia
sta H:Sselit, sitoliiiey prowiln1cji Limburg, z 
niewytłumaczon,ej przyczyny poczęły si~ 
walić befonO<We brzegi kanału. . 

TRAGICZNA śMIERć. 
Na miej1sce przybył kou1stmktor kanału, 

rosyjski iinżyinier lwain Kogarn, aiby doraź
nie obmyślić środki zaradcze. W pewnej 
chwili, gdy stał 111ad brzegiem kainalu, ru
nęła betonowa ściana, ,przywalaijąc go gru
zami. Iinż. Kogan zgi111ął, dwaj jego asysten 
ci zdl()łali się uratować. 

PANIK.A W MlEśCIE. 

Wyrwa w be1t01n·owym wale zaczęłapo
większać sit;, aż uros1a do szerokości 250 
metrów. Wo{\y kainału rnnęly na Hasselt, 
wyWohl'ląc w mieście panikę. Poziom wód 
na ulica.eh podnosi\ się coraz s2ybcie). Pny 
była :po,Jicja i okolic2me &traże oginiowe r.oz 
poczęły akcję iratwnkową. W ciągu wieczo
ra i nocy ewakuowa1110 całe miasto. Poza 
wieloma domami zala·nych zostało i uinieru-

ZNISZCZONĘ PLONY. 

W czasie, gdy cała uwaiga zwrócona by
ła na a~oję ratuinGrową w HaJSSet~ti zaczęły 
naipływać wiaidomośd, że ściany oporowe 
kamału zaiczymają pękać w i1runych miej
scach, gd~ie kanał przechodzi przez ni,sko 
położone tereny pól UjpraW111ych. Wyrwy w 
wielu miejsca.eh ciąginą s ię na przestrzeni 
3 i IPÓł lki.Iometra, a masy wód, rozlaine po 
polach, 111i's~zą plony. 

W ciągu nocy woda na polaJCh dosięgła 
pół.tora metra. Policja i wojsko niezmordo
waf!ie walczy z klęską, niosąc pomoc, oto
czonym przez wody mies~.ańo<>m ferm. 

Do· Hasselt przybył m. in. minister ro· 
bót pU'blkznych. 

Dziś rano poziom wody spadł do 20-
30 cm. 

Szkody, wyrządzone przez tajemniczą 
kaJtastrofę sięgają wielu milionów franków. 
Koszt budowy kan;iłu wynosił 375 milio
nów złotych. 

Wed.ług ostatnich, uzyskanych dziś ra
no informacyj, w ka ta strofie miało zginąć 
10 osób. ' w LONDYNIE. I tt:J , •. „ 

LONDYN, 28. 6. -- Wiadcmmśt o ta
Jemniczej katastrofie nowego kanału Al
berta w Belgii wywołała w Londynie ol
brzymie wrażenie. Powszechnie przypusz
czają, że przyczyną katastrofy był sabofai. 

K ana ł Alb e r t a 

między rzeką Mozą a .portem· w Antwerpii. 
- ... l • „ - . ·- ·. - • , , . „ Szajka ~ 'Włochem na czele 

~ 1 · planowała zamachy na angielskie okręty. 
W T EllTllRIE POGODlllEI ~ - PARYŻ, 28.6. - Władze francuskiefwającymi z Francji, gdyż jest możliwe, że 
n11·[1· ~ton 1oko'u201·a m1·0 dlJ Ili Dryf211·2 ~ J211111· ~ pos~:du(~Pj~7onr~~c;;~1t:~j~ ~~~~r:· o~;~~: szpi~!~1ez~~~~im~~fiedo:;:~ siio~~y~~f~~: U I ~ ft U ~U ff• U I ' I I lf mała z Anglii - miatby stać na czele szaj kradz ież popełnili dwaj osobnicy, z kt0-

o"'zDa & 1-„ ..., przg•zlgłD "g•odDiD ki zamachow~ów, zamierz~jących d?kon.1.ć rych jeden jest Włochem. rozp „ „ ~ ~ ,,. .,, • łii • aktów· sabotazowych przeciwko ang1elsk1m 
LONDYN, 28. 6. - P remie·; sko-an.gielskiej. Konferencja 2'Jbierze się w okrętom wojennym w ,Tulonie. Do I ar 5 ~o ·1~ 

d ·• ł d · J b przyszłym tygodn1·u pńA przewodn1'ctwem Włoch ów miałby p.ozostawać w kon-· ·~ ~ lain poinformuje Zl8 po po u !HU z ę vu B ~. 
gmin, że w Tokio rozpoczną się. o~icjalne ministra Arity i ambasadora Craigie. Kon- takd e z pewnym Niemcem, który ostatni0 

5 
~g"'. Pirki notował dziś ra.no dolary 

rokowania między Wielką Brytanią 1 japo- sui angielski Jamiescm i konsul gene1aJlny otrzymał obywatels two amerykań skie. po · 1 P 'funty szterlingi po 24.81, fran 
· ł t · · k f!"kt ren Japonii Taisziro po.zostaną w Tientsinie ce· KRADZIEŻ PLANOW WOJSK ki szwajcarskie 119.50, frnnki francuskie 

nią w sp-rawie za 31 wienia on 1 u 1 : • 14.04, liry włoskie 17.80 (odcinki tylko do 

Uroczyste poświęcenie · kanałiu miał~ na 
stąp ić w dniu 30 lipca br. w obecności kr.~ 
la Leopold.a; prawdopodobnie zostanię 0 ,10 
odroczone. Natomiast już 1 lipca kanał 
miał być oddany dla ruchu statków do 
2000 ton. Budowa kanału Alberta, któ!'y 
łączy Leodium z Antw erpią, trwała 10 lat. 

W.ario przypomni·eć, t e już w ubiegłym 
roku wydarzyła się przy budowie kanału 
katastrofa, również w pobliżu miastecika 
Hasselt. Mianowicie nagle zawalił si ę beto 
nowy most, bezpośrednio po przejechani i.1 
tramwaju, zapeł.nionego pasażerami. 

NAJWIĘKSZE DZIEŁO TECHNIKI. 

Budowa kanału, który ostatnio uległ 
katastrofie, była jednym z największyc.'1 
dzieł techniki. Mówią o tym najlepiej cy
fry : Ilość ziemi, którą wykopano, przewyż
sza dwukrotnie tę, którą wydobyto w czas:e 
budowy kanału Panamskiego .. Belgia wy<l1 
ła na ten kanał z górą dwa miliardy fran•· 
ków. 

Inicjatywę budowy rzucił kr-61 Albe:t, 
k~óremu szło o połączenie Sambry i Mo :y 
ze Skaldą i udostępnienie żeglugi sta:tko.n 
o 2400 ton, tj. takim, które tu przycho
dziły morzem z krajów skandyrrawskich. 
Długość kanału miała wynosić 126 km) 
przy czym posiadałby aż 6 śluz . Droga .z 
Leodium do Antwerpii trwałaby trzy dn1 
Najwęższe miejsce kanału \vynosi 26 ma
trów, a najmniejsza głębokość - 6 me
trów. 

DZIESIĘć OSOB OFIARĄ KATASTROFY. 

BLWKSELA, 28.6. - W ciągu nocy 
masy wód na polach dochodziły do wyso 
kości półtora metra. Policja i wojsko nie
zmordowanie walczy z żywiolęm, niosąc 
pomoc otoczonym przez wody mi·eszkań-
com okolicznych miejscowości. · 

Według ostatnich informacyj ofiarą b 
tastrofy padło dzies ięcioro ludzi. Opinia 
publiczna poruszona jest tą niezrozumiałą 
katastrofą niedawno otwartego kanału. 

tsinsl<ieeo. Płaszczyzna dla tyc11 rokowan Iem. zbadani~ sytuacji. Pr~a japońsk~.usto LONDYN, 28.6. - Pisma londyńskie 100 lirów) . 
zost~a wczoraj uzgodniona między amba- sunko~~ s1ę d~ pr~srl~ ko~fMen~1 p~ donosz~ że politja angiebka ołtzyma~ z ~~-~--~-~-~----~---~~-~~~-~~~~~ 
sadorem brytyjskim w Tokio i ministrem zytywme. „Asahi Sh1mbun" pisze m. in.: Paryża wiadomość o zuchwałej kradzieży 
spraw zagranicznych Japonii. Rekowa.nią „Tokio uważa za niepotrzebne pagorszenie planów francuskiej artyleri i brzegowej. D:l 
wychodzić będą z założen ia, że konferencja stosunków jaipońsko-angielskich i jest kumenty wykradziono inspektorowi francu 
w Tientsinie posiada charaJkter lokalny. skłonne poszukiwać pokojowego załatwie-lskiej artylerii m{)rsldej. 

nia i-ncydent~w; jeżeli stro~a a.~gi:Iska jest Policja fr.ancuska zwróclł a się do rq-
PRZED OGŁOSZENIEM KOMUNIKATU. gotowa przy~ąc postulaity Japonsk1e z real- du ang1elsk1ego z prośbą o rozciągnięc ie 

Wszystkie szopki gdańskie 
organi zuje Kr·ó1e-wiec. 

TOKIO, 28. 6. - Rzecznik minister· 
stwa spraw zagranicznych oświadczył, że 
po południu ogłoszony zostainie komunikat, 
zapewniający otwa1rcie konferencji jaipoń-

ną szczerosc1ą". . kon troli nad podejrzanymi osobami przyby 
GDAŃSK, 28.6. - Szereg ostatnich sku, rekrutujących się z terenu W. M. 

wystąpień oddziałów S. A., i S.S. w Gdań Gdańska, stwierdził, że wyszkolenie tych 

---------------------- - --------------- ------- --- oddziałów odbiega w dużej mierze od wy 

NIEMCY 
. szkolenia oddziałów, które przybyły z Trze 

p Rz E S Z KOD Z I~ J ~ ciej Z~~~~~~o~~ :~!d::~u~o~~~~o~;~~h~!e 

oziś lub iu•ro poł ·acza ·n1·u Słow=-c1·1· z .P·Ol·Sk·il I ~;~~;~g1~~d·~~!:E~~r:o:r.~~~2;~r 
111koticzenie rokowań I Moskwq 'I ~ u . 'I • dzona ostra kontrola frekwenC]I . 

LONDYN, 28 .~ . (tel. w!.} - Jak dono - .: · • ~ • d · · · . GDA~SK, 28.6. - Grup.penfilhrer S.S. 
si dzisiejsza prasa londyń ska , rząd ' an- '7f"lft~UJDf O:t Wlft (ZfDif Szano .Nat;ha. - Redies, jeden z najbliższych współpracow 

I ·1 k · ć k · ników Obergruppenfilhrera Himmlera, któ 
gie ski postanowi .za onczy ro . owania ·BRATYSŁAWA, 28.6, („Interpress" ) kraje na dalekiej przestrzeni". Mach przy stia dotyczy rów:nież tych, przeciwko któ- remu podlegają wszystkie oddziały S. S. 
z .Mo~kwą w sprawie p~ktu bryty1 sko-so- Przemawiając na ' tutejszej ·. uroczystości znaJe więc. a dzieje się to po raz pierw- rym wyto,cz0tno pn~cesy nie zakończone wy (oddz iały ochronne) na stałą swoją „ kwa-
wieckiego 0 po.~ocy woisk.owe1 na w~.pa: · przed gronem czołowych osobistoś ci sło- szy ze strony Słowaków, że on i ks. Tiso daniem wyr-Oku. terę ma przydzielony obecnie fo.rmalnie 
dek. aktu a gres Jl w. Europie. .Odpowi.edz wackich i poruszając aktualne tematy po- pilnują nie dobra Słowacji, lecz interesa Królewiec. 
ak~g iel skab nt osttatmedp.r_opo·zic{~re sowiec- lityczne, szef „Gwardii Hlinkii", Szano Niemiec. Wyznanie to ma 'dziś szczególną W OBLICZU NĘDZV. Oddziały S. S. na terenie W. M. Gdań 

ie ma Y go owa zis wi m. Mach złozył m. inn. doniosłe oświadcze- o BRATYSŁAWA, 28. 6. - Uzd11·ow1·s,ka k · I d · h · wym wę. s a są wct·e one po zwierze n1ctwo gru-
Jak don oszą tutaj z Paryża, ambasador nie, charak-teryzujące dobitnie właściwą 'i IBtnisika s~awae1ki,e , w których kiedyś by- py w Królewcu, podlegające gruppenfiihre 

francus,ki w Moskwie zgłos ił żą'dani.e przy- rolę Niemiec przy tworzeniu sztucznych AMNESTIA NA WĘGRZECH. wali Hczni go·ście zaigrainiczini, dziś sitoj ą o- rowi oddziałów S. S. Prus Wschodn. Po-
j ęcia przez premiera sowieckiego Mołoto - antagonizmów. Mach oświadczył : „Od .cm BUDAPESZT, 28. 6. - z 01kazji przy- pustoszałe. Nie ma ·nikogo w Ietni,sbch na dobnie, jak na innych odcinkach i pod tym 
wa jeszcze w dniu dzisiejszym. !owych osobistości narodowo - socjalisty jęcia przez pan'.:aiment węgiers'ki u~tawy 0 południowych stOikach Ta~r, ain i też w Pt- względem.: teren w. AA.. Gdańska jest pod-

Jak donosi „Daily Telegraph" rzą'd an cznych dowie·działe r:i się n i·e~ awn?, że połączen iu Ru1si P.rzykaąpacik i ej z macierzą szcza:nach, czy w 'Thenczy.ńskkh CieP'licach legty organizacyjnie obszarom Trzeciej 
gielski miał s ię już w .zasadzi!! zgQd:idć na _ zn.a ~y pas.el ~arol S1d~ r, ~godnie z istotny węgier,ską, rt>gent Ro1rithy og~osił amnestią. Stąd ludmość, czerpiąca doieh.ody z Jet- Rzeszy. 
wszystkie punkty żądań sowieckich. fak, m1 mtencJ ~m1 ks. Hlmk1, pr~cował na? Amnestia do,tyczy wszystkich osób, bez ników i tury;stów, stoi w -0!Ji'.1iczu nędzy . -
że ostatecznej finali z.af=ji pakt,u angielsk9- przyłączeniem. swe~o ( !) kr~JU .do .Pol~k;. róiinky narodowości, sbzainych przez try- Rozgoryczenia lud1n·o'ści nie po,trafią uisu•nąc 
sowieck:iego należy oczekiwać je.szcze ~j~ 

1 
Było to rozw1ą.zanie , w mysi n1em1ec~1ch bll!n ały woj•sikowe Iu1b sądy cywi l'ne za p:rze mowy agitacyj.ne różRego autoramentu a

wieczorem, albo najpóźniej ·jutro. w czwar \poglądów(! ) m.e~ykonaln ~ ( ? !) główme z stęps.twa pqpe~niome w związkiu z kwestią gentów wysługują·cyich się Niemcom. Sło
,tek 29 b.rn. p~wodu tru~noSCl. geografl~zn~ch (? !) - przyina leż1noś<:i pań1s twowej terytoriów kar w ac ja siboi w,olbec widma n~dz.l{ i kom!Plet-

Niemcy bowiem, p k wyraz ił się Mach, są pacikkh, lub za dz iałailno·ść 1p-0Iity,czną, rna-1 nej ru"ny> · 
zdania, że .. izrzbiet karpacki dzieli" oba jąicą 1wiazeik z twn zrurndinieiniem.. Amne.. . ; 

PqLAKOW NADAL ARESZTUJĄ. 

GDAŃSK, 28.6. - Policja gdańsk<.1 
nie podając P'?Wodu aresz~owała robotni
ka kolejowę~o w Pszcw1kach Polaka Sal 
da:ta, 
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;J;'iąicy b~;gkiei~ miP·ni;rstPwaC:i;ku0dy. 1B~Pr .. ezy ent m. ·.Równeg»o_„ ,1~::;{.~:~~;,;;~r;:;~~~j~~: 
gres buchar) ~tyczn), mający się odbyć w Jlp-

1 k I • I · cu w Lublinie. 
WARSZAWA, 28.6. - Niemcy często- kach {Jo dnia dz~siejszeg.o pozostały pn;y ws zys o ,,za n·l\YIU uulomulycznie"' '(-) w odpowiedzi na ządane zapytanie\\ 

kroć wyzyskują dla swoich celów propa- swoim prastarym języku podobnie do Łu- Izbie Gmin sir John Simon, kanclerv skarbu, 
gandowych niemieckie nazwiska rdzennyć!1 żyE:Zan, zamieszkujących znaczny błotnisty RóWNO, 28. 6. - Na ław·i~ os'katżo- Lubomirskich, mimo wstępu -za bHeht.tni, uj~wni'I wczoraj w parlamencie, że wydatki W 
Polaków aby wskazać na udział Niemc6W obszar „ 15 km od Berlina (małe polskie nych Sądu Okr. . w. R?wnem. zasiadł znany_ wypełniona jest do ostatniego miejsca. Za- Brytanii na doz.brojenie, włączając w to obro
w polskiej· kulturze. Zapomin.a1·ą 1·ednak :.a •Polesie). -. . szeroko na \Vołyni~ 1 Poles1_u, długoletni i_nte. resowanie ogromne, o. czym na1·1epieJ· nę ludności cywilnej w latach 00 l935 - 1~· 3a starostw K p I k b wl11,<:znie wynosiły blisko 1 miJiard funtów 
mi, że większość bodaj miejscowości nie- Również w niemieckilP Ministerstwie w. ossowJe 0 es im, · referen- swiaid.czą grupy gromadzące się przed są- szterlingów, a mianowicie 988,588.932 funtów 
mieckich miała nazwy słowiańskie, wiadJ- Propagandy pracują Niemcy o polskich .n darz wydziału samorządowego Wołyńskie- dem. szter}. Z tej sumy 192.917 rys. funtów, czyli 
mo przecież bowiem, że nawet jedno z zw;iskach, a nawet dwóch z nich p. Romek go u.rz~du Wojewódzkiego, od dwu miesię Akt os'lrnrżenia zarzuca Stanisławowi 19.s Proc: pokrytych zostało w rama·ch wew· 
1rzedmieść Berlina nosiło nazwę „Nowa i p. Rochows,ki mówią biegle po polsi<u cy zawieszony w urzędowaniu na stanowi·- Wol•kowi, że wydawał pieniądze publiczne nętrŻnych P?ży_czek, res~ta'. zaś w rama'Ch WY• 
Nieś" i zaledwie dwa lat.a temu ochr.zez'.) j,ak.rodowici ~lacy. Be11lin wysył.a ich czę sku prezydenta m. Równego · Stanisław bez pokwitowań wbrew ustawie róż Je dabków budzetow brytyiskich. 

· · · k R • · · t d p I k" 1· k" ·· Wołk właściciel 287 hekta! •t · ł d k' . '. n (-..,..) Sena.t gdański uchwali! Przystąpić niei 
110 je nową nazwą mem1ec ą. owniez na s o o o S· 1, , 1cząc na to, że dizię 1 1cb ' rowego ma1ą - m~ zwraca o. arsy, ?raz. c~ mies1~c pr~- . wlocznie do budowy mostu drogowego przez 
µorządku dziennym spotykamy u Niemców płynnej polskiej wymowie będą mogli pod ku Rutki w pcw. Bielsk Podlaski. :vie brał powazne zahczk1 nię starając się Nogat _ Wisłę w celu usprawnienia komun!. 
nazwiska rdzennie polskie, boć przecie nic trzjmać kontakty z p-0lską prasą nieorie!JtU ~spółoska_~żonym _jest Bogdaszewski ich pokryć, a gdy należało .zamknąć rok, ka.cJi między Wolnym Miastem a Prusami 
należy zapominać, że połowa państwa nie- j<!ICf się z kim ma do .czynienia. P. Romek• Stanisław LuCJ~n · b. kierownik działu finan po_lecił po<;lwładJ1.emu swemu Bogdaiszew- Ws~hodńimi;_ Ja_k wi~<lomo obe~nfo miedzy P~u 
mieckiego leży na terenach rdzennie sło-, w najbliższych dniach pr'Zyjeżdża do Pol- so:v~go, obecme buchalter Elektrowni miej sk1emu wpisać do ksioęgi kwotę 2.200 zł. sami a. G<lansk1em i.est tyl~o ie~n? połączeme 
1via1\skic;1·, które nie zawsze ulegając :ia- ski. - sk1e1 w _Równem. bezprawnie po stronie dochodu . kk .1- drogov. e ·przez Wisłę m1anow1c1e Kłodawą 
Porowi germanizac1"i w niektórych wypad- -e. 'il. ~ ,,, , Stan_1s.Jawa1 Wołka broni dziekan Nowo · k •k ' · Ja 

0 
(Ka]thof). Nowy most ma podohno stanąć w • d k wie suma ta a wcale -do .~asy me wpły- przedll;lżeniu drogi tdącej z Tiegęohofu w kie-

' - · " wors' 1 z Warszawy i adw. Kobusiewicz z nęła. Ponadto b. prezydent Wołk oskarżo- rungu Elbląga. Będzie t0, najkrótsza droga z 
Równego, Bogdaszewskiego zaś · adw. Ba- ny jest o to, że swoje prywatne 6-pokojo-. G<ląftska do Królewca. 
sżyński z Równego. we mieszkanie opłacał· z kasy miejskir~j, po . (-) Po u17~1waleniu p~zez Izbę .u~tawy o zmla 

Sp!awie, która ściągnęła nai salę sądo- dobnie jak i stróża domowego. m~ ordyna7i1 wyborczei o g?<lzmte 19'.30 pre-
wą wiele poważnych osób z Równego, Osak . <> b . . t lk t . · m1er· DaJad1er odczytal orędzie prezs<lenta re-

ł h . rz ny. r_om się Y O ym, ze w publiki, zamykające ses~ę parlamen·lu. 

P:.erwszv 
"" 

(;I rz~śc. Spół 
~gólnopołs i zjazd 
z. Rz~mł~ślmt:zum. przys uc uje się pilf)ie prokurator Sądu Zarządzie M1e1sk1m panował „chaos" i te {-) Japończycy zwrócili sie do wszystkich 

WA hSZAWA, 28.6. - Dnia 27 bm. został otwarty niezwykle interestiJ·ący po- Apel z Lub11·na p Kałapsk1· tk ł t · ł 1' • • • „wszys · o za a w1a o się automatycznie". zagranicznych konsulatów z wezwaniem wyco 
rozpoczął się w Wars.z.awie pierwszy dw:i kaz wytwórczości 1rzemiosła spółdzielczego. Sala rozp•rawy, największai .w b. pałacu Między oskarżonym a oskarżycielem tania ~v.szystkich statków oudzozie.mski'Ch ~.fu-
dn~wy ogólnop-0lski zjazd Cbrzdcijari- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- puhlicmym doch~zi ~~~ do oohych an 1 W~aa~ po ~ym nn~w"a~1l1 u 
skicl! Spółdzielni Rzemieślniczych. Zjazd starć ląd w pobh~u Fuczau silne oddziały i.vo1ska. · 
za4Xait od ·c k ·t t n· D • 1• d · dl• h e ' · · . . (-)·Reuter donosi z Szanghaju, że władze '' przew n! zący orni e u orga iza- 1e o· nry z gen i • Sprawai potrwa 3 dm. Pierwszy dzień angielskie O<lmówily zastosowania się do żąda 
cyj;~~Go, p. Wędrychowski, witając przy- w ;u. & wyc w1row zakoqczył się zenawaniem oskarżonych. nia Japończyków, aby wszystkie obce okręty. 
byiych pr.zedstawicieli władz, m. in. repre _ p . ~<;>gd~sz:wski do winy ;ównież się przy i statki. opuścily fucza.u i \Venczau .~ przed · 
zen'tanta ministra Rom.ana,· naczelnika Min. rzekI rosny • zna1e, oświadczając, ze ·aczkolwiek wie- czwart'k1em godz. t2.. . . 
Przer.1ysłu i Handlu, dra · Sowińskiego, go- d · ł . d · ł · d _. · · . (.,..-) Reuter donos1, Iż rząd iapońsk1 przed-
ści oraz około 200 przybyłych reprezea- WIELUŃ, 28.6. - W czasie zażywa- Wszelka pomoc okazana nieszczęśliwe- zi~ ' ze zia a! . mezgo 111e z ~rzepisaml, .sfawil dwie propozycje-, które mają służyć ia-
tantów spółdzielczości rzemieślniczej. Imie nia kąpieli w rzece Prośnre przy wsi Łub mu po wydobyciu go z wody okazała 11ię to Jednak spełniał tylko zlecenie swego ko podstawa do· rokowaó z dqdem brytyjskim 

· nice utonął 23-letni Antoni Kaleta zamiesz spóźnioną. przełożonego. celem załatwienia sprawy Tientsinu. 
niem Związku Izb Rzemieślniczych przema · Pt'er"'sza ""'OPozy' ci·a zawiera warunek, aby 

· ł lk s·k k. kały we wsi Ludwina. „ ,... w1a p r ors 1. !koncesja cu<li;oziemska w. Tjenhłnie nie była 
O „roli spótdiiełczości w systemie go·· Zwłoki . nieszczęśliwego wydobyto do- używania jako ośrodek dla J)rowadzenia chińs-

~scpeo'~~~~~~m~lerfcK~lor.so;k~.;· ~~e:!:eTi~fc~e1?~~wPs~1i~ pie!~P~ d~~~~~:!~~r1g~~s~~~:~~~~· ką- ~ll~~ ~1~·![l·~m ·~lif ~[l·nJ[~ ·r· O~IWiDr :;:bJ:1~i:~i:F;E !~~~::::~:~b~~~k~~~,: 
~ piący się tuż przy młynie Urbańskiego --- 1 

isj~~h:ołudniu odbyły się obrady w ko·· ~~;~e;;~ Jan ~;~~~~ł:;, rob;rt~:d~;0;;~11~- . . . ~~J::~.~~rs~a0~1:;~~~i~~~~~:~J~I~:rr:1;:, 
-w gmachu Instytutu Naukowego Rzem. przez wir utonął. w sprawie układa zbi rowega w.1rze1111Jle włikienn: CZVll ~~~~~„ japoń~zycy zamierzają wprowadzić w 

ŁóDź, 28.6. - Jak fo już wielokrcit- w farbiarniach, wykończałniach oraz przę- Reuter słwierdza, że aczkolwi.ek rząd brv-

I
• fobołkl- nie pisaliśmy, sprawa zawarcia układu zbio d 1 · h k t · . tyjski nie może zgodzić się na drugą propozY-za mac o omny l innych wlókięn synte cję, to jednak rokowania nad załatw ieniem spr~ Walizki 

amu:ą swobodę 
, d ro~ego,_ dla przemysłu włókienniczego tycznych. . wy. Tientsiąu rozpoczną się niebawem. 

ruc Ow na Worcu. stoi W\.:1ąż na martwym punkcie. Przedstawiciele przemysłu. uznali to ;r.:i _ Otrzymano tu do.niesienia z P.ragi o .ar~sn?-
Obowiązujące od dwóch , lat orzeczenie żądanie podwyżki i postulat ten odrzucilif wll'lliu b. premiera i przywódcy dawnej republikan-

k · · · · · l I" , . $kicj partii czeskiej Rndolfa Bl(.r.ana. Beran, k!óry 
WARSZAWA, 28.6. - W obecnym o

resie masowych wyjazdów do kąpielis~ 
1admorskich, uzdrowisk i ośrodków wypo
zynkowo - turystycznych, dużą przeszko 
ą w podróży jest bagaż ręczny. Z jed;H:j 
owiem strony waljzki i tobołki tamują 
wobódę ruchów na dworcu, przy kontroii 
iletów i przy w·si.adani1.11 z drugięj ,zaS, " 

bardzo ~Cl1~~10.'tQ"ilimteu~ 

między pasażerami, którz nie mo ,)- om!SJI roz1~mcze1 wyga~a .1pca b .~., to tak samo 1ak 1 postulaty włączenia do ui{ła był pren1ien;m rządu cont~alnego czes'k.o..słow~c'lne~o 
... . , tk· h k Y k. · ~ą P znaczy za klika zaledwie dm. Mtn1ster- 'dtl zbiorowego <lla delegatów fabrycz- po Monac-hium i prze:z pewien czns po kap1tul&.'C'J1 

m1esc1~ lwszys ie pa un ow w anym stwo Opieki Społecznej. obawiało się, że i1ych~ . . Hadiy.:.... miał stać !ię pono p~zeciwnikiem ~iemcj>w 
przedzia e. , . . t . . . i to· s;powodó<Woło za-stoEowamo w:Lględęm mego ri::-

Z tego względu jest pożądane, by p1- po. wygasn1ęc1u, ego orzeczen.1a m?~łob~ . . O ile _M1nisterstwn Opieki Społecznej presji. . ·. ,. . . 
sażer zabierał najwyżej tylko tyl·e ręczne- dojść do z~targo_w. w ~rzemysl~. włok1en;11 nie . wezwie do siebie przedstawicieli obu - _Reuter _donosi, iż d-0 Moskwy -zost~ły wysłane 
ao bagażu do przedziału ile będzi·e móg·ł' czym, totez zwroc1ło się dQ zamteresowa- zainteresowanych zawarciem układa stron nor·e m~trukcJ~ dla_ anlb.ased~ra Seeds~_,i .dyrektora 
b ' ł h t · · k ·ct ' ' Stra~aa Ptewdopoaobnte w tym tygvunru na.•tą111 
pomieśćić pod i nad swojm miejscem. Ca- ny~ s ron z propozyC]ą zawar.cia u la u przybę~zie do Łodzi główny inspektor pra nowa 0 konferencja delegatów brytyjskich z komi~a-
1ą. 11esztę n,ależy ~ przeka.zywm do wago1n ~qioroweg0~. ' ·1 ?r:„r ;io rn°:<:1>" ·idy dyr. Klott, który jako delegat 1itiind~i:.."'41~.N•to;v4'łlł·- ~- " '"' 
bagai.ow.ego, co, minini·a:lt;i.i~.-zw~ksza koszt ,., 1-Vf1J·zy:St~1~ · @t.ye}1~~~we1Mnf.ęrę;-a,ejf · ;;t}va zainicjuje podjęcie ponownycl1 rrtJsr5 ".~·~mn,J~dar~11tT108i;Jj '!~~c{f11i 

d '· ól · d · w tei· sprawie nie hrzyniosły ł d i. ~ t· h · . t . w1aclomosc o:patl'tonll '~tum ty\~. " ~1ą ę po rozy, sz~z.eg nie. przy . uzych d~stan- . Y . . a nyclł r - eczny~ .JUZ Y,ffi r~zem roko,wan. Jc.sięina .wlną~ru zdecrilo-wali .się poll:r~ić da An. 

i 
• Je sach, w duzeJ natomiast mierze czym pod zultatów, gdyz przedstawiciel.e przemysłu "· ·giii'". Wedfog·\ej· inłt>ttnacji,;ks1~~ Windsoru m11. 

IUftlm SJG ODCe!IU róż spokojną 'i. wygodną. nie chcieli przyjąć postulatów związków· ZATARG w FABRYCE POŃCZOCH. ją prz)'bye i zamierekae w Lónclyuie we wrześniu. 

Innu u1111epury zawodowy,ch. . . . . - Wczorai· w,·ybuchl zata,rg w,f .. abr,yce - Wc~oraj przybył do.Warszawy nmba. snd~r RI' 
a;i, n ' z· · k. . w; l\.foclm1e p. Grzybows.k1. 

na wszystkie stacje Polskiego Radia. wiąz i stosowme do ·apelu władz cen pończoch. Goldsteina przy ul. ct'dań'skiej Pó k~lku'g<>d:dnti)'tn pobycie w ~<tlrcy' l· rotmo• 
tCzesi manifestują tralnych nie wysunęły żąda1'i podwyżko- 108, Tłem zatargu jest niewyplacenie przez wie w MSZ, amb. Grzyh<>w~i wiecz<>rem udał się 

WARSZAWA, 28.6. - Dn. 29 czerw- , . I k . wych ze względu na obecną sytuację ooli- firmę za postoi·e oraz nieurel2'.u1owanie spra w drogę p()wro<:1ą do Moskwy. . . 
a o godz 21 15 na Rynku Stareoo Miasta na cześć l-9 o s B ( . h ć . "k . ' t t t' ~ - Na ipodwo1·2u domu prvy ul. Pomorskie] 41..a . . . . b. , . yczną . 1 c ę uni nięc1a na en ema za- wy urlopów. wydarzył się wczoraj po południu niez.wykły wypli· 

a1e koncert Jan Kiepura: Znakami.ty spi.;- pOdl:ZUB morskich UJOCZJBIOŚCi •. targów, zrezygnowały też z 4()-godzinne- Jeżeli chodzi ·o drugi, punkt,· t. Z!'l. d~, kt&rego ofiarą padł 18.letni lari. Wojewódzki, 
ak przeznacza całkowity dochod .z t~J go tygodnia pracy i innych żą.dań o 'donio sprawę urlopów, to ·doszło już ·wczoraj tło pogromca ~j~z~t, ~amiesz~ały w Wars~nwie. 
1prezy na F.0.M. Na Rynku wystąpi ró1' BOGUMIN, 28,6. - W uroczysto„ slym zna-czeniu dla robotników · Doszły je- por-Ozumienia, na załatwienie zaś p;erw~ Wo.je~·odzl~· J>?P•,yweł ~1~ nad.P~~w;rzu tre„~rą 
·ei Orkiestra Symfoniczna Polskieao Rd- ściach „Dnia Morza", Jakie odbyły się w d k d . k · . dwoch ·u1edźw1edlł. J?o popisie. z Jl!. Je. ~em~ zw•e· 
. ,· • - b na o wmos u, że nawet w obecn~] szego punktu czekai·ą robotnicy dziś i o l'T.ęeiu .kaganiec, by JC naknrm1ć. Niedzwm<lz rzucił 
1a pod dyr Czesława Lew1ck1ego Boe-uminie Nowym wzięli udział zamiesz 1 • dl · . · . . . · , , ~ sytuacji· przemysł przy dobrej wo i byłby ile sprawa ta nie zostanie zalatwion:i, się jednak na pogromce i ugryz• go w on, 8 n~~ . 

Polskie R~d10 ch_cąc dac ~oz_n~sc słu- kali w Boguminie oraz w okolicy Czesi. w stanie przyjąć projekt układti zbiorowe zwrócić się ma.i·ą do Inspektoratu Pracy 1ęp1~ie 1&p_ą p?sza';1P.ał mu t)~a;z i bro~ę· •· ~rtfczą~ · 
aczom całej Polski usłyszenia sp1ewu j'I Grupa cze.ska manifestowała żywiołowo ·na . . · . . . krwią W0Jewodzk1 . :IJ 1mdnose~11.11;n>0k~1ł zw1~r'zę;~ 

Kiepury transmituje ten koncert n:-t cześć Polski, Gdańska, Bałtyku oraz goto go zawieraiący ustalenie wyzszych płac. z prośbą o interwencję. · . Wezwany lekari- <>P0t.rz1~·c•ę~1e rany· ~0J~wudz 
· • · · kiego i przewiózł go do ~r.p1tala im. ~oznamłuq1. 

szystk1e stUCJC polskie. ·.1. waści wojennej. OOO , , .. _ Podczas, gdy po przesileniu wrześniowym " 

,Strzeż się pociągu na przejazdach" Wapno '.Drzy r e 
owy plakat propagandowy ostrzega automobilistów. przyczyną groźnego 

ubiegłym roku na ul1cnd1 Londynn nie można było 

ł 
· zauwaiyć wyra.Z.1ych o:mak pngotowia i pnygotowan 

O ą j wojcnnrch, obeCJlie mnoi.(! się fali.ts>„ ~;wiad~tce o 
1 tym, że Anglia bard:z.o, poW1r~ie. licir_,.się z q1pih· 

· - · wości;i poważnych k()]nplikacyj, a nawet wybuebu p z a ru .. konfliktll europejskiego ~d koniec la.ta. 

WARSZAWA, 28.6. - Na zlecenie Mi 
isterstwa Komunikacji wydano ostatnio w 
użym nakladzie pia.kat propagandowy pr. 
Strzeż się pociągu na przejazdach". Ph
at rozmi el'zczony będzie n.a wszystkich 
tacjach kolejowych, na przejazdach i w 
icjscach najbardziej przez ludność uczr-

szczanych. 
W okresie wzmożqnego ruchu turystycz 

nego plakat winien spełnić swoje zadanb, 
ostrzegając automobilistów, motocyklistów 
i wieśni.aków na niezabezpieczonych przi; 
jazdach kolejowych. , . . ,. 

. 1· : " 

- Manew~)' niemieckie w zachodnim pa~ie pu-

ZDUN, SKA WOLA 28 6 W · 1 d · 1. grauicmrm <>h~nvowane są uważni.ii~ pr-zez. ltoia , .. - mająt1<l! sprawa zono w1ęJ\szą ilość w.apna potrzc1J ~ - francuskie, które st.wicnlrnją, że gros sił nieiniec·' 
Bratków, gm. Wierzchy pow. sieradzkiego nego do przebudowy pałacu. Wapno to ll- kirh rozloko\v.Onych zostało na.przll'ciwku oe.wi~meJ 

mieszczono na noc w oborze przykrywszy J:rumJ i~wazyj niemi<'ckich -:-- ńll. ~lzację, w oK~· 
je uprzednio słomą. Nie zwrócono jedn11c JJCnch W1ssen:hu;g. Drugą W!l'Znę ltm~ kon~c~tracyJ. 

· · f kt · b ł · · . ną są umocnienia poło~one na.przeciwko Mtlhouse 
Dl • ~ 1 j uwagi na a , ze wapno yo w1ez1one wn i itołmaru. 
ft u1a~n.1en Ce zem podczas deszczu i wskutek tego za- . , Natomiast na ·odcii1ku s~ra.&sbu.-skim koncentta • 

. . mokło. cja woj~ niemiC4'kich je"1 sto.sunkowo sła~fsta. 
W związku z podaną wczoraj przez 1 . - Wczoraj odhył si~ w Lodzi Wojewódzki Zjazd 

~ C!E PAłHANIC 
nas wiadomością o zamachu samobójczym. I Było. to prz~czyną pozaru o_bory? gdyż ~iemiański. Na .zi,a~ d prz). hy~o okQib 3?0 ··~clfglłlów 
18-letniej Heleny Rożniewskiej, w dom•.1 od l_asuiącego się wapną zapal1la się sło- 1 delegate~. , . . . . "· . . . . • 

l. 'i1 h I 
. . . . . . . I ma I wkrótce cała obora stanęła w płJ- . Otwarcie obi:$d U!\'4~yc1h SW-OJf! fihccnom-,: Wl . • . h f b przy u . Brzezmsk1e1 88, proszeni 1estesmy I . . h s r . " . . . eewojcw<>.da łódzki Jellinek, dll'\VJHfoa -O.. K. ge,n. V\ m DI er szyc a ry 'ac o zaznaczenie, że zaszła pomyłka wskuteklmie~;a~ ' ~a ił SI~ cały in~enta~~- zy-~ry '.l'hommee oray; pa~erz diecezji' lódzkiej<J. E. k~. hi-

~ identyczności imienia i nazwiska~ .Miano- zna1c uiący s~ę ·w mej, a ~m.anow1c1e 21 skup Wlod~imierz"Jasiń~ki.:_ ,,._ 
. ·1e wło„ k1·enn1"czym· • M A . . f" dk b'. O' b I sztuk bydła I 4 tuczone św1me. . - :Wczoraj odbyło si~ i:wyrżaj~e ple1iatJie p~- I c r I a~ a w prze IDJ s ~I Cle o iarą w1~a u samo. OJCZebo yla ' . .. siedzenie l:zJby Przemy.sł<>wo . Handto~ej w ł,od'tn. 

ol r s· D . 1 am· któr ma· c do- nie Helena Rozrnewska zamieszkała, przy Prz~byłym z okoli.cy s't:razom pozarny.11 Obradom pl"7.e-wodniC'lył- prezes Izby gen~ ··F~Hks 
W droz~1l~i~1~1Y 1~rzset~~1~t~ .i~tól~i:l~~~c;y~d ~Jod;a~a ~0;fąd~~1,c){~~ty~~ują ~bdróil~ooko I ul. ~rzezil'1skiej 88, a ~eleną R~żniewską udało się pożar zlokahzow.ać. Macisz~wski, któ.ry wygło~ł ·dłuż.;z~/"'e'lnówi~e. 

•,l(lacl.co' w, li:>1·e st·" obecn1·e zaU'"az· yc· częs- ła .Europy zamieszkała przy ul. S1erakowsk1eao 64. ~ · ua temat sta;"u g1>~darstwa po!ski g«>, prilC hl .! 
u .,_ " ' • . b otaz o zadaniach przemy&lu polskiego na przys-l' osc. 

uwo lekką jwprawę w wielu fabrykach, PRZYKRY WYPADEK ROBOTNIKA. - Wcwraj starosta grodzki łó'd tki: dr ~11*w·~Jc, 
ÓH,; og1aniczyły .w znaczny~1 stopniu ~Y- UPRZĄTNIJ MIEJSCE WYPOCZYNKU. . . wręczył mcclal~ p~qtkO'we w imie11iu l?rcądcntu 
.icń pracy; obcCrJie one częsc1owo ruszają. Pabianiczanie rok rocznie w porze letniej 'll'lł • L ZDUNSKA .~OL~, 28:6. - W ub1e~łą R. P. z okazji 50-lecia godów małżeńskkh "t11alto11· . 

famie „l(aroł Eisert" (d. Kin dier) arty.ku- chętnie odwiedzaią Park Wolno.ści. Całe I n Ie pewny eo n sobotę na stacji kole1owe1 Karsznice pn:<'!- I kom Antoniemu i Hieronimie Piguł1l'wsldm oraz. 
prcli.akowanc przez firmę na własny ra- gromady zaopatrzeni w różnego rodzaju za- Ł d _ taczał beczkę z oliwą smarownik Stanisław md'ż. Oskarowi i Efoom>:ze :Velk. .. . 

t: -;ek .:;ą wyrabiane przez cały tydzień, je- pasy żywności zażywa świeżego powietrza. Sb:; n pego411 O Zi . !Bobiński który nie zauważ ·ł a . _ . -: W na?cho~ząą mcdz1elę P~>bywałą d? Lo-
n · c 1 ,lówny nakładca w dalszym ciągu Najwię·~!! i odwiedzaną cześcia par'ku jest stro . , I '. . . Y .m ne~ruią dZI ttzy wycieczlp m1odych Polakow z zagramty, ~. 
ra1J°cza wy::.yłkę przi;dzy jedwabne;, prze- na połc :łona gdzie obecnie się mieści szereg ŁóDź, 28.6. - Dz1s rano temperatu :i cego pociągu I tdąc po torze kolejowym mianowicie z Li'twy, Lotwy i Rumunii 

· pC\\n:.t cz0ść robotników jest w dalszym budynków wykańczanych dla półkolonij Je- "' śródmieściu wynosiła 16 stopni. Najnii;' został przez niego najechany. · - Pried Sądem Okręgowy11i w Wyd~ale Cywil:... 
~mu zm;uszona pracować 3 - 4 dni w ty- lnich dla dziatwy szkolnej. sza temp eratura nocy ubieałej wynosiła 14 B b". k" d I d . . . . · uym znal11zła się w~wraj ~pr;i·w.a Olimpii Prus}dcj. 
;·dniu Bylaby wszystko w porząu.Jrn, gdyby roz 1 . b O łllS i ozna O cięcia prawej stopy h. go>poclyni bufetu, zatl"lldnion~i na dl'lonu l.:ód~-

W ·firmie .. Waintraub1' ul. Limanowskie- bawieni pabianiczanie, po sutych bibkach, s opm. i złamania 1-ewego podudzia. W stanie cież Fahryczifa'., k1óra z•'1ćarżyła dv.och Nd:>:<k~eh lt:kaTZt: · 
rcbctnicy pracuja cały tydzień po 6 lub zakrapi<lnych alkoholem, byli na tyle rozsą- Ciśnienie atmosf.eryczne 76~ milimetrj. kim przewieziono O'O do szp itala w Pabi~- Jra Wł. G~byń>ki~go i dra Gawiłł~kiegu St. <> oa-

godz\n dziennie w zależności od pO·siada- dni i uiprzą1 n~li miciscc rodzinnych „wypo- W zrost ciśnienia. nicach. b >zkodowanie w. sumie 17.000 zl za, r~ckomo źle a.~'-
i na skladzie przędzy. czyn.ków". Tymczasem poza całą furą papie- ·konaną opcrncJf· · 
Ten stan rzeczy ulegnie prawdopodobnie rów różne.rro rodzaju odpadków pozosta- Słabe wiatry wschodnie. Termin raz.prawy W)'7'1111cw11u '"a d1icń l\"CT.orn)· 

lszei poprawie. łych z jcC:zenia, rozbawieni wycieczkowicze szy, z~ w;:ględu kdnak na to, że 1,glosZ9no 11owe do. 
Zawarcie nowego układu zbiorowego, są na iylc wygodni, że ~ostawia ia bard70 c=•;mi; wody, rozprawa nie została pr%ep...owadz0t1a •~c.z~a.J. 
entualnie wydanie nowego orzeczenia częsio flaszki po wypitei herbacie lub wódce · " odrOO.on~ na inn)· termin. 

zez powobnzi Komisie Rozjemczą przyczy niejecirtnkrotnie porozrzucane w trawie. Od
sie nicwzitpliw1e do uregulowania stosun 1 Jamki szkła zagrażaJa rozh;:iwionl'j dziatwie, 

)w w dn ?nym P.rz~myśle na co z 11tę~kni~- hasającei w tym mieisct! boso. . 
em czcka1ą wlokmarzc wra:: z rodztnam1. Bvłoby poz:idanc, by po każdym pohycte 

Tyfus brzuszny i czerwonka 
są cho1·obami b~ u rłnych ·~ąlc \ ' Parku Wolności miej ·cc .. wy[)O'czynku zo-

DOOKOŁA EUROPY. Mawić w takim stanif' w iakim by każdy to • • 
w 1ych c\trach' można było zauważyć miejsce chci:ił nstać. a przede wszystkim po myjcie r~ce 
u 1:1!1 d\ eh chkpców na rowerach, którzy zbierać pa,pierv .i potłucz.on~ flastki. Par)c zy ~ 
ter, ilic 1·a ·-:1'p;O ni i:i ., r prz.ulawali wid o- <1."". na wyglqdz1e a dz1ec1 be da bezp1ecz-

wki, ,Wylcgi1ymov.ani przez policję ch)Cl'p-' 111eiszc.. 

przed każdym jedzeniem! 

NOCNE DYżURY APTEK. 
(a) Nocy dzisiejszej dy7uruią apteki: Sa-

1!„w&ka • Dnncerowa, 7.gicr<kn 63, W. Gros> 
kowski, 11 Listopada 15, T. Karlin, Piłsud . 
skiego 54, R RembielińS:ki Andrze.ia 28, ]. 
C'h C)d7.· 1'1ska; Piotrkowska 165, E. Miller, 
Piutrk11wska 46, O. Antoniewicz Pabianick2 
56, j. Unil~znw~ki . D::ihrowska 24a. 
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- R EKORD P ERFIDII -

Skąd ta nagła czułość? 
Emigracja polska we Francji ma nowego ..• opiekuna 

Paryż, w czerwcu. miecki „rozczula" się ogrorrmie, stwierdza- ców i przełożonych, zwłaszcza że opierają 
W obliczu nieustainnych, a wzmagają- jąc, iż robotników polskich używa się we się wpływom komunizmu i (dziwnie to 

cych się osfatnio szykan i prześladowań Fra.ncji rzekomo do najcięższych robót, „uznanie" brzmi w ustach Niemcai) - z 
Polaków w Niemczech, duże wzburzenie przy tym jedynie tak długo, aż „murzyn uporem trwają przy swej narodowości. / 
":'ywołaił we Francji fakt, iż Niemcy wzięli swoje zrobi" mimo, iż zwłaszcza .w górnic- Lecz „uznanie" to wypowiedziane jest 

Takie ,,argumenty" zamykają usta wrogom! 

się?a ~e~y~~nie perfidny sposób odwró twie polscy robo~k~ biadapuhlicys~ nie snać jeno w tym celu by mieć asumpt do 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
~ema tej uw~gi, okazując nagle wielkie za- miecki, wykonali co mogli najlepszego dla stwierdzenia, że budzi to jednak wielkie nie i 
interesowanie losem polskich robotników odbudowy Francji. Skończyło się na tym zadowolenie ( !) u nacjonalistów francu- • JAK 
we Francji i starając się wykazać ogromną - żali się Niemiec - że część musiała· skich, !~tórzy „zarzucają" Pola'kom, iż ,nie I 
„krzywdę", jaka im się tam rzekomo dzie- Francję opuścić, a pozostal i, straciwszy pra chcą się w pełni naturalizować", by nie do I KUBA BOGU.I!. 
je. W tym celu posługują się „oryginalną cę i wyzuci wskutek kilkakrotnych dewa- starczać armii francuskiej przyszłych żoł- W "'I h d h k f 
korespondencją" z Paryża w takiej „Deu- )nacji franka ze swych oszczędności, sta'- nierzy (!), airgument zresztą dziś wobec spo ne cec y Z•Wnyc atastro • „ 
tsche Rundschau", w której odgrzewając czali się coraz niżej. Niemca specjalnie obowiązku służby obcych w armii francu-1 . 
stare dzieje i dawno .iuż nieaktualne spra- „boli" to, że nadomiar wszystkiego spoty- skiej, w każdym razie nieaktualny. Na . ~eden z w~zszyd1 urzędników fraincu- chy są zupełnie tym samym, co bombardo-
wy pewnych zlikwidowanych nieporozu- kali się „ci nieszczęśliwi" Polacy ze strony ogół, powiada, obcy nie kwapią się do służ I sk~el r:iarynarki handlowej rozma~iając z wa.nie dworców kolejowych w Chi>l'IA-elt 
mień, pragną wywoła•ć wrażenie, jakoby Francuzów z ordyna1rnymi wyzwiskami by we francuskim wojsku, a w kaiżdym ra- i dziennikarzen; na temat ostatnich . ka.- przez lotni'ków japońskich, lub zatapfal'lfe 
;wła·śnie w chwili obecnej w czasie najle- (niedertrachtige Redewendungen) od zie ni~ mają najm iiejszej ochoty wojnę I tastrof okręt0.V.:, podwodn~ch ?raz ~qzaru chińskich okrętów przez japońskie torp-e· 
pszego układania . się współpracy angielsko „bandytów polskich" - „bandits polo- która grozi, odbyć w szeregach armii tran- I s~atku „Pans. dopatruje się ścisłego dowce. 
f. rancusko-polskiej na odcinku pols.ko-fran I n<tis". A przecież, dodaje niemiecki inform'! I cuskiej ( ?) , a miejmy nadzieję - kończy z~iązku ostat~ich w~pa?kó_w z zamacha- _ Różnicai polega na tym, że w dal'lyM 
cuskirn zaiistnieć miały poważne zgrzyty, t<>r, Polaków zawsze wysoko ceniono i ce- swe uwa1gi ten niemiecki podejrzany „po- ~1• które_ pła!m. aigenc~ MJemieccy z_ począt- wypadku bombardują jeszcze l'lie samoJO:
'moRące postawić całość tego porozumienia ni się nadal we Francji jaiko dobrych pra- ' lonofił" - że czasy zmienią się wkrótce kiem W?jny swiatoweJ wykonywa)! w Sta- ty czy torpedowce „Niewidzialnego Wro
pod znakiem zapytania. Korespondent nie cowników w kołac'il franouskich pracodaw tak dalece iż polskie ręce robo1nicze będ~ ·n~ch ~J~_dnoa?nyc~, w celu . st~roryZ'_owa- ga", ale zamachów dokoil'lywuj~ jego 

mogły być czynne dla pokojowej rozbudo- n~a opm11 pubhcznej. te?o kraju 1 od:v1edze age·nci. 
wy Polski (w tekście niemieckim mocno ma_ ~ządu amerrkan~'k1ego od ud:1ału w 
podkreślone), zamiast pracować z mu- WOJl1le po str.orne a~llaintów. ~ak wiadomo, - Co mają więc czynić, pańsikim zda
su (?) dla francuskiego dozbrojenia. zamachy te nie ·odmosł_Y zam1e.rzonego ce- niem, cztery demokraJtyczne państwa? _ 

Zai11teresowa1n ie się Niemców sprawa- lu, l_ecz .P~z?sta:ła ~o _mch pamiątka w P0,~ odezwałem się. Mój towarzysz po,milciał 
mi rzek<> mego ucisku Polaków we Francji s!aci. ksi~zki, w kto~ej a:utor „dyplomata przez c'b.wilę, a póżniej odezwał się: 
i „życzliwość" oraz „współczucie" jak wy niemieck_1 w. S~ana1cn. ZJe~.nocz~nych pod
kazują robotnikom polskim, rzekomo tam cza_s wojny 1 kier~wnik tej a:kCJI ~am~cho
eks.ploatowanym, ma swoją szczególną wy we1 ~ bezc.zelnoś~1ą. pruską opo~v1e.dz.1ał. o 
mowę; świadczy bowiem o przejściu Niem zakuhsowei stronie 1 i:netoda~h! jakich u~y 
ców do nowej metody prowokowania! za- w~ł w celu sabotiowan1a: zbrojen amerykan-

p I I h kl• • draśnień między państwami„ przeciwstawia ski eh. . . . 

Ol!lrze ODY IJO q w 1n1ce jącymi się wspólnie niemieckiej agresj'i: . -:- ;:o J.est t~ sama ręka. „Wróg mewi-
;;;; • Ta niezwykła obrona Polaków we Francji dzialny me daje za wygra~ą. w_ całym 

- Kiedy na froncie zachodni·!'l poden8 
wojny Niemcy zaczęli używać pierw.si ga
zów trujących, po stronie aliaintów powsti 
ła przez chwilę konsternacja. Nie ~hciano 
wierzyć, aby nawet tacy barbarzyńcy od
ważyli się na taik potworny środek. K!edy 
minęła konsternacja, dowództwu aliantów 
nie pozostało nic innego, jak stosować t~ 
samą broń wobec wroga. 

Znaleziono g o pod okaem sali restaura cyjnej I nabiera szczególnego wyrazu w zestawie- tym cyklu zaima:chów u~erz~iącym jest. takt I niu z wyszukanymi metodami wynarada- że .te katastrofy zdarzaią s ię wy!ącz111e w 
Gołębie pocztowe odznaczają się dużą I sowano się tym dziwnym wypadkiem i oka wiania i ucisku stosowanego właśnie przez pans~~ach d~mokr~tycznych, .stoiących ~o 

inteligencją. Trudno jednak przypuścić, by zało się, te ~ta·k postrzelony w czaisie dro-1 tych niep,owołanych „obrońców" w odnie- drugiej strome ~anery, za kt?rą. oś Berhn 
gołąb potrzebujący interwencji lekarza po- gi spadł a'kurat do ogrodu lecz.nicy opera-

1 
sieniu do Polaków na terytorium samych - Rzym piracu1e bez wytchnienia. 

trafił sam znaleźć drogę do lecznicy. A je- cyjnej. Gołębia, który należy do dobrej j Niemiec. Pragnąc w ten, zresztą dość na- Francja!, Angfia, Ameryka, obecnie pa-
dnak wypadek taki miał miejsce w Baton rasy gołębi pocztowych operowano i po hv-ny sposób, podekscytować obie strony, dają ofiarą tych zamachów. I 
Rouge w Kanadzie. Pewnego dnia perso- wyleczeniu oddano go na pol'icję, która! na związane poza innymi czynnikami obecnie - We wszystkich tych zamac'b.ach jest 
nel klhiki dr. Roy R;ubelais zauważył Jeżą- podstawie obręczy, jaką znalazła na no- i wspól1nym interesem, nie dostrzegają sa- dużo cech wspólnych. Ma.m na myśli wy- I 
cego na trawniku tut pod oknem sali ope- dze gołębia poszukuje jego właściciela. mi, jak da.Jece ośmiesza1ją się tylko, wystę wołanie konsternarcji wśród społeczeństwa. i 
racyj,nej skrwawionego gołębia. Zaintere- --- pując w bardz? „podeJrzan~j, a nieznanej _Pamięta pan_ mówił dalej mój roz I 

~°'!Y~~czais u nicn rol! gorhwych „~alono- mówca - pisze dziennikarz - słowa pa

Zapisz siq na członku 
LIGI MORSl<IEJ i KOLONIALNEJ 

f1Jow . Zwraca t_o. tylko uwagę ~a 1c.~ O?- ni Malterre-Sellier w Maison de lai Mutu
raz nowe kru~zk1 1 pozwa1la stw:erdz1c, ze a:Jite, na owej manifestacji francusko- ol-
tym razem osiągnęli bezprzec~rne rekord S'kiej· sol idarności Po"dedzi'ała 0 p ł- ' 

rf'd·· któ . b d . . . . . " na zupe pe 1 11, w reJ wraz a·r Zlej się specia- nie słusz.nie że obecn1'e z·y·em I' . , j y w epoce, 
izuią. która nie jest pokojem, chocialż „oficjalnie" 

Int. nie jest jeszcze wojną. Te wszystkie zama-

··NIEZASTĄP.IONY 
w· SPORCIE 1 NA PLAŻT 

Anastazia DREWIOWSKll l 

Ser·ce 
w sieci 
Powieif: 21 

Wiosna w oczach 

plęknej pary.lankt. 

i 

Zgodziła się chętnie. Jarosław przedstawił się dygni
tarzowi i ten posłał kogoś do domu po chłopaka. Nim te 11 

nadbiegł, wywiąz.ała się rozmowa. Naczelnik mówił po
śpiesznie, jakby korzystał z drogocennych chwil stycl
ności ze światem. I tak było. Ale widocznie wolał słu
chać własnego głosu niż nowin ze świata, gdyż nie _do
puszczał Oodziemby do słowa: 

- Tu, panie, jak n.a Saharze, piachy, słońce, pusty
nia, dwie osobówki na dobi; i jeden pośpieszny, ale ten 
nie staje. Czasami zajriy jakaś inspekcja, naprawi.a się 
tor, zmienia podkła{jy - wskazał na stos bali na skraju 
nasypu. - Raz na rok wpadnie ktoś pod pociąg, czy to 
po pijariemu, czy przez nieuwagę ... W tym roku mieli
śmy, panie, samobójstwo. żona dozorcy z.akochała się 
w inżynierze, żonatym człowieku, panie, zwariowała ko
bieta, i. .. Tam za semaforem. Czekała n.a pośpieszny. 
O piątej rano, panie. Miazga została. Cośmy tu miel;, 
policję, P'rzesłuchiwania, śledztwo. Z p.arę tygodni się •o 
ciągnęło. Pośpieszny zatrzymali. Jak tu jestem już pi~~ · 
lat, tylko dwa razy zatrzymali pośpieszny, raz przez nią, 
a raz ktoś nakł.adł petard na szyny. Też były awantury. 
Komisje za komisjami i do dziś nie wiadomo, kto to zro
bi ł . Ja myślę - tu czerwou czapka nachyliła się pouf:1le 
do Jarosław.a - ja myślę ... 

- Pan naczelni.k kazali przyjść? - rozległ się p:-
skliwy gł<>sik. 

- Tak, zuchu, zaniesiesz państwu tę walizkę. Ura-
dzisz? 

Chłopak, mały wzrostell!, ale krępy, wpluną! w ręce 

i poderw.ał ciężar jak piórko. 
- Nie uradziłbym? 
Pani Godziembina cheiała się żegnać, ale naczelnik, 

udając, że tego nie widzi, gadał prędko: 
- Więc, panie, wi-ęc, więc ... na czym to ja stanąłem? 

Aha„. Pięć lat gniję na tym odludziu. Do najbliższe~o 

miasteczka opętane pięć kilometrów. W głowę zachodzę, 
iak się to stało, ie tędy wytknęli kolej, a nie bliżej mi:i
' ta, panie. To jeszcze było za rosyjskich czasów, panie. 
\'loże przez oszczędność, bo gdyby kolej poszła tamtędy 
- pokazał ręką - mmiieliby budować owa mosty.„ 

Nie wiem. Pal ich sześć. żeby clrnć szosa.„ Ale jak nie 
piachy to błota, w czasie niep<>gody - niesposób do 
miasta ... Mamy tu wszyscy rowery, ale ... Wyrywamy s.1-
bie gazety. Ja trzymam Kurierka - dozorca ... 

Łykał słowa, pryskał śliną z pośpiechu, bo pani G0-
dzier1bina już się niecierpliwiła, dotykając znacząco 

r~k\;yna, a mały tragarz z wa~rz_ą n.a plecach ginął 

w głębi wykopu. 
- Ruch osobowy - kończył z ro.zpacz.ą nac-zeln::k 

do domu z kilometr drogi. Pusto tu było zupełnie. Nie 
spotkaH żywej duszy. Ani wozu, ani samochodu. Jar"· 
sław zaniepokoił się. - śmiech, panie. Autobusy robią n.am konk.urenctę. 

Chłopi do sądu, rzadko - jakaś persona z miasteeHa„. 
P-0calował w ·rękę panią God·ziembinę i po P'rostu 

zgruchotał w żelainym uścisku rękę Jarosława. 
- Dziękuję, serdecznie państwu dziękuję. il'.ak mUą 

na tym pustikowitU .. Pójdą pań·stwo torem ..• Nie. Najibtlf
szy pociąg za półtorej godziny. I właśnie oochodow.y 
idzie w tamtą stronę. Kopczyku, idźcie równo z pan
stwem.„ 

Poszli torem. Obchodowy niósł latarnię. Oddalili się 
od stacji dobre pi~6dziesiąt kroków, a naczelnik wciąż 
jeszcze coś za nimi wołał. • 

Czarne ściany wykopu przesłoniły okolicę. W góile 
ciemne niebo iskrzyło się gwiaździście. Kolejarz gwizdał 
donośnie. Wykop ciągnął się jakieś trzysta metrów. Da
lej znów otworzyła się przestronna dalekość pól, przy
mglonych nocą. Jarosław doznał uczucia głębokiego uko
j.enia. Postać Lonef!ki odpły.nęła w dal, stała się dziwn;e 
złudna. Przycisnął rękę matki do boku. 

- Dlaczeg.o wzdychasz~ synku? 
- Sam nie wieełiiał, !e westchn.ął. 
- Nic, .mamo. Dobrze mi. Tyle powietrza ... 
Ale ona już wiedział.a, że coś jest. Depeszował, te 

przyjedzie, choć mógł napisać wcześniej list i nie robić 

im strachu. 
Następnie mówił ojcu w Warszawie, że urlop dos!an:e 
dopiero pod jesień. Wreszcie, jakkolwiek n.a stacji było 

ciemno, wypatrzyła zmianę w t~arzy. I teraz to we
stc·hnienie ... 

Zatrwożyło się serce matki. 
- Jakoś prędko dali ci ten urlop? 
- To jeszcze nie urlop. Zwolniłem się na dwa tygo·i-

nie. Mój zastępca miał teraz jechać, ale został, bo żol';, 

w klinice, więc mnie puścili. Odetchnę sobie w tym zdro
wym powietrzu, zjem dobrze u mamy. 

- Czy to tam źle jesz? Ojciec opowiadał ... 
- Czemu mama nie odwiedziła mnie na nowym mir. -

szk.aniu? Pisałem, prosiłem„. 
- Nie mogłam domu zostawić, Jarusiu. W ogroaz:t 

była robota. Krowa się ocieliła. Dach naprawiali. Kto by 
tam tego wszystkiego dojrzał. 

- Pod zimę musi mam.a do mnie przyjechać ... 
- Z najwifikszą rad<>ścią przyjadę, Jarusiu. 
Doszli do przejazdu i pożegnawszy Kopczyka, który 

tu mi·eszkał w tzw. ~udce. sk.recili na sz9s~. Mieli ie§.i~~e 

- Mama sama przyszła na stację?, 
- Sama. 
- Na miłość Boską1 l'liech mam.a tego nigdy nie robi. 

O zmrok.u sama. - na tym pustkowiu. Niebezpiecznie. 
Zaśmiata się beztrosko. 
- ~aws7e chodzę sama - "· ~a stację i do Zadębn.a . 

:Tutaj nie ma złych ludzi. 
Po przejściu na emeryturę Godziemba kupił tzw. re· 

sztówkę (llworek z og.rodem owocuwym i kilku morgam 
ornej ziemi. , IT'u osiadł z żoną na ~~are lata, zarabiaj~~ 
dor:ywezo lekcj.arni. Obecnie miał troje uczniów: żonę tił
legr.afisty, która uczyła się n.a gwałt angielskiego, n~• 
wiadomo po co, i dwoje dzieci leśniczego, które przygo
towywał do egzaminu. Resztę czasu spędzał w ogrodzie, 
kopiąc, sadzą.c, pieląc, doglądając drzewek. 

Psy usłyszały głosy z daleka i wybiegłj' na szos~ 
z radosnym poszczekiwaniem, wilk i wyżeł, ttn ostatl'łl 
własność Jarosława. Ojciec czekał u furtki. 

Zasiedli do kolacji w małej kremowej jaaalce z '1'ru
natnym liściastym szlakiem u góry. P:rzez otwarte ok:10 
zaglądały jaśminy. Na cębowym kredensiku s1edział biały 
kot, myjąc się zawzięcie. W kącie stała maszyna do szy
cia. Sufitowa lampa rzucał.a krąg światła na płócierHt}' 

. hafrowany obrus. Jar0sława zdziwiło, że s~ cztery ·n1-
krycia. 

- A kto czwarty? 
- Kasia - powiedziała rozprom1en1ona matka. 
Kasia oyła przyrodnią siostrą Jarosława z pierwszeg" 

małżeństwa matki. Widział ją ostatni raz jako sześcb
letnią dziewczynkę. Od tego czasu upłynęło przeszłu 
dziesięć lat. Zdziwił się, bo wiedział, że małą ostatnio 
wychowywała siostra jej ojca, bezdzietna wdowa. 

- Kasia - powtórzył Jarosław. - To doskonale 
Tak dawno jej Rie widziałem. Ciekaw jestem, czy ml'lic 
pozna? 

- Skakała z radosci, ze przyjedziesz - rzekł se· 
.lecznie.. matka. 

Szepty i p.rzepyctianie za cf.rzwiami. 
- No, niech panienka idzie„. 
Do pokoju wpadła mło(J.a panłe.nb, zgrabna i W) 

smukła. Jarosławowi mi.gnęły czatne loki i rumiana hu-

1 

zia. Wstał szybko, bo ledafa ao ftiego Ja1c burza. Zan,, 
ciła mu ręce n.a szyj-ę, .WJ,iCał_qwął& lVJ.Ś~i~k.~ł_a j ~ysz.4 

ł woł?~a· - --· · 



Str. 4. „E c H o„ ·- ~roaa 28 CZ.t:.rwca 1939 r. 177 

f [11 lf ~J~ ll[Y 1 "ra•~łZki; • • · . Czy policjant otruł pocztyliona? 
laj~mnita orlowai igioniowe). żrcie W1rmn 11kilk1 wierszach/Kra wiec m I a I uczn1a .•. 

Na jesieni umchomiona będzie nowa - Z S ły łO ........ Yar - Z Crorl!kowa donoszą: szkająceg-0 również w t}'ltll budylfllku naczel-
m.iej.ska placóWka opieki - „Dom K-0bie- e P U .,.. • Rozpoczął się przed Są.dem Okręgo- nica u1rzędu, Gus.~kowsikiego, po etym z 
ty". fo:stytucja przeznaczona bedzie dla ko- L-·...t . d . 1 . k' • yk wym w Czort!l-Oawie p.roces b. pooteirunkowe nim zszedł na dół, gdzie zaiUważytJi s1ojące-
b-iet, które z.nalazły si"' bez s'ro • ...tko'w utrzy- U<UiZie zie ą się na zawodowców 1 a- poszu1 ,1wainiu czegoś mezw lego. Najchę- M' b ł N k ~,, . .1.~ • b ...t 1• • \' 'U matorów. Na ogół wo1Ję zawodowców, ale .tniej wyrwałby z korzeniasmi ze trzy drze- go, ic a a a onec:meg<0, O<>ill.arzonego go OS.Mlr:7nnego, ui ramego w mu.n-uur po 1-
maima, i którym potrzebny jest zarówno oa czrowiek nie jest w stanie Qpędzić się 00 wa, ułożyłby je na krzyż, ludzi uisa·dowił na o ot.rucie pocztyli0tna Mi·kołaja Kohuta w cyijiny, slhnie zdenerwowanego i drżącego 
powiedni wpływ wycb,owawqy, przeszko- t ó ów- h d f l · h ł Zaleszczyika.c11. na całym ciele. Gdy w trójlkę weszli do sor-
fonie zawodowe, lub nawet leczeni'e. Do arna or w w czas, gdy c o. ·zi o otogra- ga ęz1ac , zatrzyma ich w tej pozie kilka W dł kt.u k . . d t . 1 .1. T'-h ·t 1 . łó"k tie. Amator męczy niie tyllko naturę, ale 1 godzi,n w oczeildwaniu odpowiedniego śwfa e ug a 00 arzenia sprawa prze - owni, .ma ez 1 .lU1 ·U a ezące.go na " u. 
„Domu Kobiety" kierowane będą kandy- ·JudZ'kie obiekty, .na których wprawia się w tła i dopier-0 zrobił zdjęcie. stawia się następująco; W nocy w sortowni Sp: Kohut prosił o wodę, przy czym powie-
dabki za pośrednidwem Wydziału Opieki 'swej szitu.ce. La.tern fotografuje on głównie Amatorzy _ fotografowie są sei11tymen- Urzędu Pocztowego w Zaleszczykach d:L1ał, że zjadł kiełbasę. Na pyt~ie naael
i Zdrowia, domu noclegowego, ośrodków fany falujące, zimą zainudza zmajomych 0 _ talni. ·zmarł nagle wśród obia..wów zatrucia pocz- ntka, odipowjedział Kohut, że 0Slkari-0ny 
zdrowia i opieki it,p. Sz;ko'.enie w „D()IT1u ;pisem drzew, ś·n·iegiem przyprós:roinych. Je _ Pa·nie Waeiurniu, niech mlflie pan zdej 'tylkm, Mikołaj Kohut. śmierć nastą.piła w przys.zedł po god~1nie 12 na pocztę, odpo
Kobiety" obejmuje na razie 2 dziialy: go- sienią zachwyca się „smętkiem drzew me- mie 1 następujący.eh okolic~nośdach: W nocy czywał przez pewien czas, po c~ym dał Ko
to~anie i. pielęgnację d~ieci. Urzą9zenie po '!iaincholiinych" na wiosnę raduje się w ido- _ z rozkoszą, bowie!f11 jest pani obiekty około g. 3.15 kontroler tamtejiszego Urzę- hl.litowi kaiwałeik kiełbasy, któ.ra miała dziw 
m~es.zczen „Domu Kołnety" będzie w cią" ·kiem „obuctzo'nef do nowego życia przy- wem mego serca! Kliszą mej duszy! świa- du Pocztowego, Kazimierz Pilarsiki, usły- nie gorzki smak. Ponieważ w s:o.rtow1ni znaj 
gu lata w z,r1a-cznej mierze zrealizowane; rody". Słowem bez względu na porę roku tło pani oczu dokona .przewrotu w arna- szał jakiś krzyk, który się ki'l1kakrotnie po- dawała ~ię żelazna skrzynia z kwo-tą 30 zł, 
O[.U'acQ:Wa1no już plan stopniowego urucho- potrafi bliźniemu zatruć życie l. obirzydzlc tors>kieJ· fotografii zrob' kt· wtórzył. Następnie usłyszał P~Jarski odgłos nac.zel1ni'k otwOlrzył tę skrzyinię, przy czym 
m~nia tei· i•"stytucJ·t. npracowa.no ro' wniez ' · > imy razem ,pozy, 0 k k t d b ł k · · a ""' stwierdz'ł · · · d b ł · 

vi najładmiej>szy widioik. re stainą się rewela;cyj·ną nowośoią. Gdy ro u, w e y na ra prze ona·n·Ia, ze n r ' 1 , ze pienią. .ze y y menaruszone. 
w :\)Orozumieniu z organizacją przysposo- . _ Pa,n.ie, s,pój.nmo p.an, ~ak to. żyje! będę p<bnią k;wał w wywoływa·czu, wywo- c.z.tę dokona:no napadu rabunk()lwego, zas Osta~nie przedśmiertne słowa Kobuia1 n!e 
bienJa woj1s~owego kobiet - program Widzi pan ten :waikomi<:ie uchwycony ruch łam obraz twói, 0 bas.ka! Zaś utrwalacz u- nie 01ając przy sobie b.roni, udał się do mie- wytłumaczony pobyt oska,rż.onego w Urzę
pr~ysposobiienie do samoobrony gosp.odar drzewa? To jest ootre zdjęcie, oo? :t'{ie trwali cię aa wieki w mym sercu! 'dzie Pocztowym, rzuciły na niego podej-
czej na w.yipadek woj'.ny. 'każdy.by potrafi{ w tym świetle zrooić ta- I tak dalej, i tak dai'.lej potrafi amato.r BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE rzenie, że o.n ohruł Kohuła, dając mu do zje 

* * * 'kie zdjęcie, co? pięknymi słówkami uwodzić cud - dziew- podagryczne natwlęeej dokuczaja na zmian~ dwnia kiełbasę ze strychniną. 
Autobusy, powiatowe, przedsiębi<irstwo - Aha. czę aż do slmtku, a:ż do spalenia jej w ogniu 09gf)dy, w czas1e zimna słotv i iniepofc\)dy. Motyw~ • . dfa którego ~karżehny otruł 

będace wla. s_ o.ości~ Warszaws·ldego Powia- ~ Nie „aha'~, nainie, tv.tiko to 1·est ~na- mag·nez1·i swnie1· miłości. Nieznośnymi wted:,: stalą się bóle w ko ,ciśac1h pocztyli-Ona miała być chęć zdoby<:ia. pie-
"" ·r J -J I stawach, powsta1ą obrzmienia a mię n e · ' . 

towego. ~vrą,~ku :amorządowgo, które eks 'koirnite ! Jeśli pain się nie 7)11.a, to po licho Ponieważ nie jestem dziewczęciem i orzy nafmnieiszym nawet nacisku stalą się ·niędzy, które pr~howywa.no w S«towm. 
ploatowat,0 dotychczas zaledwie kilka linii mi p.a.i;t zawraca głowę? mnie te rzeczy nłe biorą, unrkąm jak oignia bolesne. C,hadzeni~ a nawet poruszanie sie Trzeba dodać, że N akooiec2my odpowiadał 
podwąrszawski<:h (do Otwocka i śródbo- - A czy ja pa1nu rnówiłen;i, ż.e się aimat·orów- - fotog:~afów. Ten rodzaj m3111<ia- bywa utrudnione. Ci_erpi~nia te powstają jui przed Sądem za tę ror-odnię i wstał ska 
rowa, Okęcfa i Palucha) prowadzi· obeonie ·znam? k&w_ 1·a·koś nie n-rzemawia mi do pn1ek:o- wskutek nagromadzen~a ~le w ustroju kwa- za·ny na karę śmieroi zaś Sąd Aipe~·acyJ'111y 

r su moczowego i feteh nie będą racjonalnie L . . . . ' . 
stu.dia naid unlchom_iQ.niem nowych szJakó.w F-0t0ig•raficz·ny at11111tor n,ie wy.rusza po- nania. zwalczane bęQą się zwiększać, at wreszcie we .wo.w1~ zm1e111ł Ją na ka:rę .d·otywo~nte-
k~uni'ka·c;;:i:nych, ab~ w te-n Siposób spro- -za mias•to. bw apaira-...i jest stałyllJ;J. kłopo- na stałe przykui<J do łóżka. <go w1ęz1en1a. Na skutek wnieswrnej kasacja 
stąć 'a~a.stającym zadaniom _ 1należytego tem tQiwairzystwa, z którym udał się na wy- UCZEN. W takich M~dkacn stosuJe sł~ wewnętrz ·przez adw. Skrzywa111a, Sąd Najwyższy 
obsłużenia terenów powiatu podstołeczne- deczikę. Wsµyscy id,ą, nanrzód do. miejsca Krawiec Towia Mirski miał uczinia ny lek „U~E AN'~ - Gąseck ego, który 12lniósł wyr~k pierwszej i drugiej instancji • S rOflpuszczaJąc kwas moczowy w organlźmle " k ł d 
go iposia·dająicych warn.nlki konieczne dla st3. pr:zeµnaczcnia, a amator oagle zatrzymuJe · zlomę Mi-cenmachera. Szloma, jak jego wywołuje wyd2lfeTarrie się takowego wraz 2 1 prze aza sprawę o ponownego ro2lp~trze 
fog.o osiedlania się '. ucl.nośoi, pracującej w się: 'tafa przyikazał, miał się wyuczyć pięknej moczem i wspóldziała z ustrojem w watce 'ma przez Sąd OkręgCYWy w Czortk-0w1e. 
Wansza.'"""i:e, a. także i warunki letniskow<:. ~ Cbwi:Jecuka-> moi palłOwi.e, JJnalazłem s..ztu·ki krawieckiej. Niestety, Mi<rski uważał fep;o z artretyzmem, reumatyzmetll, podagrą . 
W M.ilbHiiszym czasie naistąpi urucho,mie- tu coś n~zwyczaij1ne.g-0 ! że Szloma jest „t§pak" i ni.udy nie będ:iM 'kamicą nerkową, złą przemiana materii ltp, 

~ "b UREMOSAN - Gąsec:kieRo do nabycia CZWARTEK 29 CZERWCA nie nowych k1Jku !linij wtobusowych 0 zna - Węża? z niego krawie.c nie tyllko marynarkowy, ale w aptekaełt . , 
czenJu pio·nierskan. Grzyby? nawet kam.ize~owy. 'Towia narzekał, żt Warszawa I (Raszyn) 

~ * * - Portfel? Szloma psuje każdy wziipty do 1ręki kaw.ałek Ił a DI O U A6' I ff i inne ,Rozgłośnie Po~skie. 
Jednym z przedmiotóv.( obrad ostatnie- _,... Niemowlę? mat~ria,ł~ i gdy pew:nego dtnia zeip~uł wi~k- J.łl • 0 '1 7.00 Sygnał czuu ł pielń „Witaj, Gwiazdo Morze„ 

- Szczęście?_ i:zą 1.Josc towar.u, me wytrzymał l uderzył · 7.05 Muzyka z płyt 
,o posiedzenia Rady Miejsikiej było udzie- -. Nie! Niezwykłe światło! Powiadam Szlomę ·kil!ka razy w twaitz. sRODA, 28 CZERWCA. s.oo Di:iennik porauny 
•nie pozwolel'lfa •na wzniesienie w Mako- pań:stwu, że to będzie rewelacyjne zdjęcie, Szloma jednak może j,est ik~e.pski ucze11 .warszawa r (~szyn) 8.15 Koncert orkie11:ry wojskoweJ 
'".Vie, na Zieleńq1 między ulicami Grażyny, ja'kiego jesu:ze nie było r 'kirawiecki, a''e swój honor ma i 1poo1<arżył : ł inne Rozgł.ośnie Polsk(e. 9.0Q Transmi.~ja z Gdyni uroczystości z oka,ji „Dni 
'.;żaną i Wiśniową - ,pomni•ka Romualda A .. ma. nor _ fotogra

1
f zasadITT.icz.o niech.ętinie się wiadrom na pn.e>to.r.1<0iwam. le mai'.stra. -. 1Ud5laN.asd·zi'eck

1
.oncert: Wycieczka do lasu - audyc1a Morz.li i Kolonii" - prnz Toruń. 

Ee!czą.rskiego. Pomnik zostanie w j:esien1 """'n· u Po trans.misji około g. 11.20: Muzyka z pł}t 
. zdejmUJe samych ty.ko 1~udz1, chyba, ze na \Vohec czego Są.d Gr.o<lz.kt skazał T0<w1ę 15.15 Muzyka popularna w w.ykonaniu kwintelu aa. 11.57 Sygnał C~l>SU i hejnał z Krakowa 
ieżąeego r<Yku poświęcony łącznie z no- tle „niezw'y-kłe>g·O" widaku. J.eś:I~ robi zdję- 'Mirs.kjeg-0 na dwa tygodnje a.reszt'U, z za- fonowego 12.03 POTanek muzyczny w WJkonaniti orkieetry 

vym gmachem Związku Spółdzielni Spo- cie „ludzJkie", to wymyśla jakieś niesamo-j4 wieszeniem w)lkonania ka..ry; na ipięć łat. IS.45 Wi~do~im:i g~o~aI"~a Polskiego· Ritdia 
7wców R. P. „Spo:em" wwoszooym przy wi•te p.ozy. 7-awsze bowi~m zinaJ'dt1j'e siP w „~:y Krzec1A 16.00 Dzi<:nn1k popołuilJU1>WJ 13.60 ,,Ziemia gro.machii prochy" - fregmet\t • kMIJ 
!L Grażyny. .' „ . "' ~..... -.~ 16.10 Pogadanka aktualna .„ zki Józefa Ki!ielewi!kiego 

* * * ·16.20 Pleśni o morz.u - wykona nhó~ P. R. 13.15 ?tfuzyka obiadowa w wykonaniu Nkiestry 

Dyłr:kłcja Tram.w.aj9w 1!. Autobbu.sÓW". ł s' 1,.'f11el brawaru br M1c ·"el•L1~ fo.s~a~:!kaob;:i-p~:~ni~cW w gniazd~h?,... \JO- 14.4~~~::it=~~e:~:~~ ~:AmaZ<>nka" - aud)'-
rzed uzy a ~a c7,as proby „m1.ę .a~.to uso- . ' ''"U u . . •· ' . J 'łl\ 17.00 Muzyka taneczna cja dla młodzieqr 
·:ą „F - ikreslo·ne . Autobu:s tej lm11 kurso- k l M.. 1„ b „ 1,8.00 Sly,1me- symfonie - płyty IS.OO Audyi:ja dla wsi 
vać będzie od Pl. Unii Lu'bel.skiej Belwe- 'S aza ny Z przes-tęps W ~~arn-0~ssar O we, :' 18.35 Nasze pi eśni - z Krakowa 16.30 Recital fortepianowy . 
l k c· ho· i·'"ll ct· R b ~ k' · 119.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka" - Ka· l 7.oo Budownictwo wsi pol!&iej: Orawa - odczyt 
.ers ą, Ie<: oe.n>.. cą o a czym> lej. Z Jarosławia donoszą: brony· O·Skarżo·neg-0 za prawdzhwą. i ska~t I D' k W' · VII· D l - l7.l5. KQflcert r1>zl'ywkcnvy w wykonaniu orkieatrr * * * • . i.li' • . . .. . . ro a ic etnsa. ieczior . : •:. a szy .ozwOJ Rugłośni Lwowskiej i in 

. . Zna.nY, w tutejiSzy,ch sferach ziemiaiisikich hr . .1Yl.Y'Clel&kłegt0 na grzywnę w· kwocie sprawy Ba:dell ccmtra P1ckw1ck . IIM& Na ół ku k ł5U 
W zw1ą2'kU z rozbudową wiaduktu nad F1 . , k h M . I k' łµ, .. I dóbr zł 6764 74 z zamianą w razie nieściącral- 19.30 „Przy wieczerzy" - wykona orkiestra Roz. 11· met olarskiego wyff -do mona-

1 Tarcrową (budowa dwóch torów) za- ira:ncisze r. y<:Hł .si 1' w S.CICJe . · , . · ' . .• . '1:> ' głofoi Poznai'1&kiJJj i in-, reportaż 
• • 1:> • • • Wę,criei:k<4 powiait Jarosław, odipo;wiad<ił nosc1 na 67 din1 aresztu, na tydz1en bez- 20 10. Odczyt wojskowy 18.50 Pogadanka aktualna 
knięty_ zostain1e na ,pewien czas tor k~le- prz~d przemy.s1kim Sądem Okręgowym, na . względ·nego aires:1Jtu oraz ·na p-cmiesienie ko- 20:25· Audycja. dla wsi 19.00 ..P""Ygoda .Pan.a Barz!k~ u.a mo;zu" - ohr1· 

owy .między st. Warszawa - Wsd10dni1a I Lses·: w 'az.dowe' w Jarosłaiwiu Akt oskar- sztó-w. sądowych w wysoikośd 670 złotych. 20.40 Audycje infornm:yjne, Dziennik wieczorny, zek słuch~w1!1kowy z zy,cia kupcow gdań&k.lcb 
anszawa - Głó,·1.na. ,,. lJ YJ J . , . • . . „ ---- Wiodomqści m~tcorqlogiczne. Wiiul9m~aci ap.o• , z XVII wieku C~. Torunia) . * * * zema zarzucał hr. Mrc1el·skiemu, !Z ze „~e- ZiWOI wW @&& towe oraz Nasz program na jutro 19.3$ T~aty morskie w muzyce ątnlonie;m.ej -

St 
„ d . . .. k' h bo I.go liJ.rowątriUi w Wę:g1er,ce sprzedawał piwo WWW.WIZt ii fi P , 2~00 Koncert, c:ho•pinowski płyty 

~n zauru ~Iema na. mieJiSI l'C ro - 'bez u,nrzed1nkO'O ui•s.zqenJa O·płat)( s:k,arbo- __ 1·21:40 Z nowych badań biologicznych naa P-olskhu 20.l$ ~ud~cje .inform111Cyjn,e, Rep?~łaż dźwi~ko~, 
eh 111weistycyj'nych osiągnął cyfrę 8000 . o:t':.1. . o d . . . . l ' ~- Bałty,kiem - odczyt (z Krak.owa.) Dzienmk Wieczorny, W1adomosc1 meteoro1og1cz-

obotników. Roboty zwięi)<iszone zostały w ~ej. . :::M.~rzony 0 wi.ny s'.~ n~e pr~yzi~a · ~ X'. 22,00 Melodie morskie i kolonialne ....'.. płyty ne, Wiad«i>mości sp_ortowe 11 rozgłośni P.R. oraz 
rze.dsięhiorstwie wodociącrów i kanaliza- I. bimmt się w ten s.posób~ IZ ~1e ~aimuiąc I 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wi8Czol'nego ~ N1tSz program na ]Utl'O 
„ w d ' I T h . f' ·się ocr d-aw111a browaren'I, nie w1edz1ał o tym.1 w I ~ t u I ~omunikat mete<>rolc>giczn)' 21.15 .,Pod polską ł>and&rą~ - koncert roiirywlto.. 
J.i oraz w y z1a e. ee ~1cz.nym, g ow- 2e ociipowie<lzfal·ni ~ie•r-OWfl'i cy browan.Jt n1~: z ~A R T W I E Ń •·23.p5 W~adomo~c~ z Pqlski. w j~zyku nie~ieck!m wy w wykonaniu małej orkiestry P. R. i in. 
i~ przy wbotaich z1em~yc~ na t:renac~ ttJ~ilJ opłat za siprzedaine piwo,, wreszcie, u z y w A .J.. Ą c li 23.13 Wrndomosc1 z. Polski w Języku llDgleis~ 23.00 Ost~ie wiadomo6c! dziennika wieczornego l 
iysdt~~~W)"Cht. W roik~ ubie500głym mb1:.st.okóz.a 'że dz!ał;ił nieumyślnie i bez zamiaru wy-. 6 .E z WZG l Ę DN IE 23.20-23.55 Ł~d;raJ!11akWRrsaszawy Iloraz· 23 ~o-Wm~d at mś ~teorpolol~~~z.ny . k ł k" 
·u ma"V w ym cza&1e o r.o O.vn.l w · .. d . 1.nd k b • . . • P E .,., N y C H zyn „ . · · rn omo ci z o """1 w Języ u w os 1m 
ięcej. , "zą ZOO ta SZlll.iV Y S'. ar OWI pp.nsi.,Wa. n · 6.56 Pieśń poranna ~ 23.l!i-23.!?5 Koncert mui')'ki polskkj: Pieanj pqo. 

* * * Po wyjaśnfoiniach osikarż,one;cro zezna- 13.QO. Utwory C. Debussycgo - płyty mcmk1e 
. • · · • · . tk:ó d 1lJ 'd I I 13.40 Wiadomości hieqce i prograt11.. Oli, iwo Ł.ódź jak Ras.zyn oraz::. 

W związ1k~ z duży.mi wah.amam1 !em'.pc ,wali w. ch.arail5ter.z~ sw1cul w. ·OW? owy~ 11 13.50 M~zyka sal~n~wa z. płyt ' M5 Muzyka z pł.)!t 
tury w godzmach popołudniowych 1 wie- u1:zędtni.c~ ~kcyz 1 ~onoip~h: ~\~ia.dtkow.e 14.40 W1adą111ośc1 gu:łdowe 15.GO Audycją dla wsi 

zornych ostatnio daje się zauważyć w War Cl zevna.Jn, ze h1r. M}nc1 elsk1 JUZ meJedi1101kro-
1 

~,7.00 Mu~yka. tj11ie<:Z.r:ia z płyt 19.30 _Ko-nc.en po~ularny w wykonaniu clióru In.. 
zarw:ie znacZ4!1y wzrost liczby iprzypadlków ·tniie d<)ipuścił się tego rodzaju przestęp15tw, ;0

0·
2
3
5
5 Swk:zdynka ,te.climcma ·20M0~n1Puszk1 z Pab1,:anic 

· · · ł t · k.JR,„11, t · 1, b ł I ~ · ia omo..:1 spor.toWe . . :> rogram na Jutro 
achorowań na anginę 1 zapalenie p uc. zrą ~o :ez 1 ·I "'-Qll\.r<? me ~aramy ·. Y gir.zrviną . , 22.00 .,Poe.z.ja ur))11nistyc:zDll" - fęlje~on. lite~acki 20.10 Wiadomości 111.1111:tow~ l&kfll,uo 

W s1ad za p.owyzs :z;yim, Sąd me .przyiął o- 22.1~ Koocert kameralny ~ 23.05 Ząkończenie audycyj 

1 macie pojęcia, jak tu jest pięknie rano. Go - Dokąd ci tak pilno, Polly? - z.a- Srnbr.ny mały zegar iitojący cichutko i stole w jadalnym pokoju. ... - .... _,.. 
'dzinami mogę się przyglądać st.atłwm , i ł.o pytała. jej ~ani~ dźwięcznie wydzwonił goc;lzinę . - Ładnie jest u mnie _ stwier<lziła S a IU 0 j l'1, OSĆ dziom., a efekty mgły IJad. wodą są ci:ymś - Dzisiaj sobota, rną~ wr.aca we.ze- · - Siód}11a - szepnębi półgłosem - obojętnie - Ale i cóż z tego? Co dalej? .•. 
nie do opisania. No, i ta cisza, tą swobod1, śniej z roboty.„ dopiero siódma„. Jeszcze trzynaście godzin Zobaczy,ła pt'Zed sobą nieskończony sie 

Promienie zachodzącego słońca na którą nareszcie zdqbyłam ! Nikt- mi nie za - Ach, tak? Zostaw to w ta•kim razie, do jutra !. ... reg podobnych do sieb-ie, ziejących pust~ł 
hwi!ę ozłociły pokój, i przyjaciółki Almy 'wad;za, nikt nie dokucza, nie zanudza py- :pozmywasz jutro. Mnie dziś nic nie po tr.ze Wzdrygnęła s ię, mimowoli woblec mal'- dni. Cał,ym urozmakeniem miały być od-
:ykrzyknęly chórem: taniamL Wychodzę dokąd chcę, wraca,n, ba. L)użo j.aołtlm• nai J?Odwieczorek, nie bę_- twych sprzętów: fioletowo-srebmyicb.. fira- wied.zi·ny przyjaciółek. żałosna perspekty-

- Co za cudo! kiedy mi się podołJa. Pracować ni·e po~ dę glPdna na kolację. nek, niepotrzebnego nikomµ fotela i. wyja- wa! 
~ Tiylko wybranka los-u może tak m'e tr.~ebuję, . wystarcz.a_iący majątek osobisty. . ·Al'.11a, ?d. C:Zi!Sl! zmi~ny egz.ystencji, zno łowionej na~le z treści zaczętej książ·ki, Nagle dziwne uezucie targnęło dnią: bJ 

zkać! __ Niech żyJe wolnosc! ·si ła cierpltw1e pewne niewygody, połą.czo-. mogła zrzucić maskę,_ m.o~ła I?'zestać .~r.ać ·łaby w tej chwili oddała wszystko co mi.a 
- Spój.rzcie na kolor Tamizy. I Panie słuchały mile. uśmiechnięte, leC7; ne z przyjęciem sł~żącej „na P.rzycho~nif · ?1ęczącą rolę promienie1ąceJ szczęsc1em ·ta~ za mansardową pracownię, gd,zie za-
- Niebo, jakie przedziwne! każda w crłębi serca bolała nad tym, że nie Cz~sto wypadło-. się zadowol!c byle Jakim istoty. mieszkał-a wraz z mężem dawn.a Jej koletan 

-- . . . . .~ . b' . k' k · 1 · obiadem, albo nie gotow.ać ero wcale ratu · k ·1 b' b 1· d 
Jedna bardzie]· szczera niz 111 ne Zł- znane iei są nie 1ans 1e roz osze meza ez- . . dl' . k i;> Zd 'ł . To prawda1 nie m1.ała j~ njeznośne..go. , a, po~ u i wszy w rew wo 1 ro · ziców po 

' . ' . ' 1 • • . Al 1ąc się wę 111ą 1 onserwam1. arza o się . · ł · 1. I kk d h · h 1 k cz::itkuiące I 1.u • • istnym wzrokiem ogarnęła widok na ne 

1 

nosc1, opiewane przez mę. t k. d p 11 . t b ł . k w pozycm ma zonll\a e o 1uc a 1 u a ę, ;i. .go ma arza, za "' 'vrym me w1-
ę. umeblow~ny baj ec~ny?li anty~a~i 5 ~- -:; I~ co ją podobne sz.częś7~e sp.o•: s~r~:'ta~i{m !~by, m~~l! a co/d~ p~~ępr~~~ nikt jej ni.a robił scen, ni·kt ni.e k.ł.amał w ży, dziata świata . Ciasno tam był-0, wszędi.ie: 
n la.czą.cy s•ę w głębi z iasną wieiską p 11 kało . „. pytały w duchu „najzyczl1w . . . d kł d ł . b' k' f we oczy, nikt niezręcznie i pośpie!?znie nie p~łno plam OQ farb i. rzuconych byle g~zie 
• 111. i~ fiolet~wo _ srebrne fira'nki filiża·i- 1sze" istoty, rozżalone na istotne, czy uro- ·zte hp.a~i łomu sam~ za a. ała meb.ies. 1. ar chował przed nią odebranej depeszy, nikt niedopałków od .Pap1er-0s6w, ale za to we 
:'· ·' , . . , ' ·J·one kolce własnego losu. ~c 1 w asnoręczme srnazy a so ie iaiecz .Przez telefon, powtarzając co druirie sło- soło, gwarno, m)ło. 
' banry po~aranczy, og1e~1 p.onący '11 i · · • · • . mcę albo gotowała „porridge" z owsian,ld. ~ 
0111:··ku

1 
i mimowoli, z głębi serca west- Wreszcie, znuzone udawaniem a nasy- ""'.0 : „łaska_wy panie", albo !,mój st":ry"-, Przypomniała sobie tnnych zn.aj-0myc~ 

hnęla.: cone wybornymi domowymi ciasteczkami Usłyszał.a zatrzaśnięcie drzwi i kroki me umawiał się na kolacyjkę w miłym mąż. dziennikarz, wracał, jak mówił, 11~ 
- Nie ma na świecie s.praw:edi:wo.5 .ze znakomitą, chińską herbatą, wstały po?ługaczki, zbiegającej co tchu ze scho~ isam na sam. . . . s~~~yd!ach do domu. W jednym dl,l;iy,m V~ 

i! .. , 1 'wszystkie razem i zaczęły się żegnać. dow. . . : T:ak! t~ pra~vda 'Yyzwol!ła się od męza, 1k-OJU z kuchnią z utęsknieniem czekała aa 
Autobus ~atrzy,mał się na przystanku 1 ,a dz.1eci me mp~a nigdy. . niego żona udeszona, że się udała Jego ~lu 

A biednej Sylwi, której. życie na tle Alma, rada z przyjemnie spędzonego pomknął ~al.ej. . . ,. -:- ~o!na,, Jak ptak! zazdrościły biona potrawa na obiad, dwoje ma.o/eh 
ieszkaniowym z t ; of.t; ::zliwą ~\<l, : ekrą ' popołudnia wybiegła na obrośni~ty blusz- P~zez sciari~.sol1d~1e bud?w.anego do- przy1ac1ółk1. 'dzieci gramolilo mu się na kolana. Koc;ha 

1ratem ll'l ęża pod· jednym da:: hem, staw·i czem balkon i długą chwrlę jeszcze wyglą mu. nie doc.hodz1ło a_n·1 szcze~a111e psów u _ Dobrze _ mówiła dti! siebie bliska ·la, się ta gromadka, żyć bez siebi~· n,ie ml).. 
się torturą nie do zn:esienia, łizy zazd, 'ł dała u1 odchodzącymi. są~1ada1 am płacz n1ef!1owlęc1a-, a~i nawet ipłaczu _ czy ja tego chciałam? C'Zy prag gła, · 

;ci zabłysły w oczach. Zimowy zmrok szybk,o zapadał. Słoń- o ile oknµ. były z.amkm~ •. nastawione peł :nęłam być „wolna, j.ak ptak"? ... Czy po- • Alma ostrym ruchem zgasiła elęktrycz-
Alma przycisnęła ją do serca. ce. zaszłp od razu i niebo na nowo się prz.y nym głosem cudze głośmk1, ·trzebną mi byJa aż taka cisza?.. ~~sć. Doznała ulgi, przestając patr:ze6 aa 
- Przyznać trzeba, że dziwnie m1 ~1ę oblekło zwykłą londyńską szarością. Alma dołożyłµ- drew do kominka, usta... Stala bezradnie, obca i opuszcz-0na w shczne .wnętrze pustego sw~go gniazdka. 

iedzie odkąd się rozwiodłam - roześmi'" Dreszcz wstrząsnął młodą kobietą. Wr6 wiła równp wy.soki f,otel prc~babki i para~ tym urzą.d;zanym niedawno z. takim zapar 2iaciągnę~a firanki, włożyła s-tary ciep-
a się, promieniejąc zadowoleniem - zna- cila do pokoju i w zad umie oparł-a c.zoło o wani)c z kutego żelaza, zasłani·ając)I od łem prześlicznym „własnym kąciku"; ły sz!afrok, 1 zabrawszy z sobą powieJć. 
eźć w Londynie ta)<i~ mieszkanko, w do- szybę. iskier, ułożyła książ ki, rozrzucone na ma- Mrok, zalegający pokój przejął ją stra k.rym1haln~ i resz tę ciasteczek, usadowiła 
latku za śmiesznie niŚką cenę, to naprawdę Sfyszala za sobą brzęk pośpiesznie 'honiowym biureczku i stanęła z boku przy chem. Zapaliła wszystkie rampy.: u sufitu, s1_ę w ł azience między war.ną a umywa!-
,zczęśde nielada! Mam raj na ziemi1 zbieranych ze sto lu talerzyk61.\! · i łyżeczek.. g l ądając się. pelrn~m smaku. ramo.m, wśród •na stolikach, biegnące górą nięwidoczn-ie ni~, aby w tym kąciku z.apomnieć tego 

- Ach, moje dzieci - mówiła dalej, Służąca biegała z i:i0koju do ~t1(;ltnh stara któ·r,yc;h t9cz.yly liię zat:;is~je j~j, tak z.wana. wz<ilł~;;. śi;ian. nawet żarów~ pod kloszem wieczoru Q c iążące! ołowiem samotnośd. 
1rzeciąg<1j'lc si.ę, jak leniw~ k~tka - )lie j ~c si~ sprz~tn.ąć jak najp,rędzej. błogie d.ni, '/. kr1szt~łQ~Y.1!1i Q.W~~~m.i, §ł.Qjj'CY.fil na l'ł«m. Kw. 
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-------~----------~------------------
· Sp ORT :::I ' etapów wielkiej imp~ezy =- • przed wyścigiem kolarskim dookoła Polski. !!!!!!!!!! I...--- - w dniach 22 do 30 lipca rozegrany zo skiej. Meta wyścigu jeszcze nie jest usta-

w lk 
.... stanie międzynarodowy wyścig kolars~i !ona. Pod uwagę brany jest teren War~za 

2 a kolarzu z 1l'll11.a .tr„ID dookoła Polski na łącznym dystansie wianki i boisko Polonii przy ul. Konw1k-„ U WW u• ..,, 1.325 km. Organizujący ten wyścig Polsl<i torskiej. 
- W•śnie wski pro w ·.· dziG - - - Związek Kolars~i roz:s~ał zaprosz~.n ia d_o Dnia 4 lipca dwóch członków zarządu 

• 1 11 państw, a m1anow1c1e: Bułgam, Tu'..- P. z. Kol. wyjedzie na objaz,d trasy. Ob-
Wczoraj odbyr się drugi etap wyścigu tą.d razem aż do mety. Wobec falis~ego te cji Jugosławii, .Rumunii, Węgier, Dan11, jazd potrwa 5 dni. Poza zorganizowanie~ 

kolarskiego od morza polskiego na trasie renu wyścig podzielił się teraz na k1lkana- H~landii Finlandii, Belgii, Francji, i An- etapów, członkowie zarządu P. z. Kol. zaJ 
Brodnica - Starogard, długości 132 km. ście części. 100 km. ~zołowa trójka prz~~ glii. Dot~chczas nadeszły odpowiedzi jedy mą si ę przygotowaniem noclegów i kw e
z Brodnicy wyjechało 45 kolarzy. Wszys była w 3 godz. 22 min. mając o półtortJ ni·e od Danii i Holandii. Duńczycy odpo- stią wyżywienia zawodników i t. d. 
cy przybyli na metę. minuty za sobą drugą grupę. wiedzieli że nie mogą niestety przyjąć za Ki erownikiem wyścigów będzie prezes 

Najbardziej dokuczał zawodnikom sil- Do Sta~og.ardu _jako. pierws~y ~padł proszeni~, ponieważ najlep~i ich kola!ze p. z .. Kol. dyr. Go łębiowski. 
ny wiatr. Ponadto 'dały im się we znaki na me.tę W1śn1e~sk1, ktory cały dr~g1 e.tap szosowi startują w tym czasie w wyśc1.gu 
defekty gum. Najbardziej ucierpi~li mtd przebył .w czasie 4:39,27, przed B1en~1~m Berlin _ Kopenhaga. Holandia ~dpow1e-
tym kolarze niezależni. 4:39,32 1 Koper.em 4:39:34. Dalsze m1eis- działa również odmownie. Termin zamk-

Na 75-ym kilometrze Kapiak Józef ca zajęli: 4) Jaskulski 4:41 :29, 5) Bizon nięcia zgłoszeń upływa dnia 12 lipca, t•) 
przebił gumę. Skorzystała z tego reszta za 4:41 :30. też nie wiadomo jeszcze obecnie czy wyś
wodnłk.ów, a Wiśni~w~ki nawet zai~icjo- W ogólnej. klasyfikacji p~ dwóc~. ~ta- cig o'dbędzie się w konkure.ncji międzyna
wal uc1•eczkę. Tempo jego wytrzymali tyl- pach prowadzi w dalszym ciągu W1sn1ew rodowej czy tylko krajowej. 
ko Bienko i Koper. Trójka ta jechała od- ski (Polonia) z czasem ogólnym 10:26: 15,6 Polski Związek Kolarski prowadzi .obe 

---ooo cnie prace przygotowawcze do wyścigu. 
Trasa wyścigu pcdzielona została na na-

J ~b eus1ow ! z.a UJOdJ strzelecll~e stęp2ułąfi~c:ta~j~~szy etap, Warszawa -
Lublin, dystans 164 km. 

- 0 OliSfrZOSI WO Okręgu. - 23 lipca drugi etap. Lublin - Lwów, 

W dniach od 29 czernx:a do 2 lipca J O.K. gen. W. Thommee i prezydent 
odbędą się w Łodzi z okazji 10--lecia Pol- sta Łodzi Jan Kwapiński). 

mia- dystans 211 km. 
24 lipca trzeci etap Lwów - Rzeszów 

skiego Zw. Strzelectwa Spo·rtowego Okrę- Kierownikiem głównym zawodów jest 
gu Łódzkiego }ubileuszowe zawody strze- ppłk. Makatrewicz prezes PZSS okręgu 
leckie o mistrzostwo okręgu na nadępu- łódzkiego, wstępcaimi jego są pp. Michal
jących strzelnicach łódzkich: . ski wiceprezes PZSS., Potz W. a sekreta-

- W godzinach od 8 do 12 na strzelnicy rzem Góralski L. 
garnizonowej na Mani, na strzelnicy WKS Biuro zapisów mieści się w lokalu 
przy placu Hallera, na strzelnicy ł..uuzkie- PZSS przy ul. Strzeleckiej Nr 2-8 i czyn
go Tow. Strzeleckiego przy ~rosie Roki_- ne jest od dn. 27 bm. do 28 bm. od god'!. 
cińskiej 27, wreszcie na strzelnicy KS W1- 17-20 i od 29 bm. do 1 lipca od godz. 
ma, Rokicińska 82 i na strzelnicy Tow. 8 do 20. 
Gim. Sokół przy ul. Tylnej róg Kilińskie- lT "0czystość otwarcia zawodów odbę-
go. dzie „.ę w dniu dzisiejszym o godz. 18 na 

Protektorat nad zawodami objęli '.toje- strzełnicy Łódzkiego Tow. Strzeleckiego, 
woda. łódzk; p. Henryk Józewski, dow. Szosa Rokidńska 27. 

ooo---

dystans 158 km. 
25 lipca czwarty etap Rzeszów - Kra 

ków, dystans 182 km. . 
26 lipca piąty etap, Kraków - Cie-

szyn, dystans 177 km. . . 
27 lipca dzi·eń odpoczynku w Cieszynie 

We wtorek rozpoczął 
oraz zwiedza.nie Zaolzia. 

28 lipca szósty etap, Cieszyn - Kato-
wice, dystans, 129 km. . . 

29 lipca siódmy etap, Katowice - Pio 
irków 'dystans 166 km. 

30. lipca ósmy etap, Piotrków - War-
szawa, dystans 138 km. . . 

Start honorowy wyścigu ma nastą.pic 
na Stadionie Wojska Polskiego w War-

7 O • t • b d szawie w dniu 22 lipca, o godz. 9.30 ra. m t n u • r a c " ą ł no. Start oficjalny nastąpi na ul. Grochow-

i morzu t.ll.5-u z 181strz~m Pomorza. ł . 
w niedziel~ 2 liipca od~ędzie ~ię . P!e-" minut, poczym w ra:ie wyniku remisowe- łnd11n1~nrufba 11•0 ~·1m Dntat1~e 

W'5ZY mecz mi.strza tódzkLeh 1un10row go zarządzona z os ta Je dogrywka 2 X 1 O JljU, g łUft A U U llli . 
ŁKS-u z mistrzem. Pomorza - WKS. Wi- minut. Gdyby i dogrywka nfe przyniosła la korlac:h Wimbledonu~•· -
sla o mistrzostwo Polski. Mecz tei) odb{;·- ZW'j'Ci""stwa ża.dne1· z drużyn, wówczas każ _) l'. ?: W e wt<>reok ro:i;poczop 
dzie się na przedmeczu spotkania o we}- da z nich wyznacza po zawodniku który się w Wim_bledonie i!lrniei teni,sowy_ 0 nie
ście do Ligi: ŁKS - Gryf {Toruń) . Po- egzekwuje po 3 rzuty karne. Trwa to do- oficjalne mistrzostwo sw1ata pan. 1-"1erwszą 
czą tek meczu o wejście do Ugi, który o~- pó.ty, ~~oe~~! jed?a z_ 'drużyn od~~:si1e rw grę na centralnym k~rcie rozegrała Jadwiga 

bp·ctzie siP na stadio~ię ŁKS nrzy Al. Uni;, 1eif sposof> zwyc,„rć.::two. '_ • tędrzejowska ~ BelgiJ.ką .~eulemester, znaną 
"" "" r lit' r szerzej jako S1gart. Btlgifk~ wraz z Metat.ą 

został wytt1aczóny na 'gódl. l7.~; Jaś sę S d „ zdobyła przed kilku laty _m1strzos.two W1m-
p prawa z OvJcia mistrzostwa 1·unio- · J d k y dzią meczu będzie p. Pacl10rsk( z ozna- lJ!edonu w g{ze mieszaną ę rzeiows a W. 

. . rów przez LKS została ostatecznie wy1'aś- ł d „0 a ·e w dwo' eh setach 6<.i nia, Resrnlamin meczów o m1s tu~stwo m- gra a z ecy-. w m · ' 
v niona. 8 6 

niorów jest b. ciekawy: mecz trwa 2X35 : ·we wtorek rozpoczęły się również. gr.Y 
podwó_ine panów. Para P<:>ls.lrn Tłoczynsk1-

Kolarze węgiersc}1 
przybyli do Krak owa. r*H* 

We wtorek wieczorem przybyła do Kra 
kowa reprezen tacyjna drużyna węgier
skich kolarzy na międzypaństwowe zawo
dy z Polską, które odbędą się w dniu 29 
b.m. w Krakowie. 

Mecz Polska - Węgry będzie pierw
szym międzypaństwowym spotkaniem tych 
obu państw w kolarstwie. W program je
go wchO'dzą: bi·eg drużynowy na 4 tys . m 
bieg na 1 tys. m. bieg na 1.000 m. na czas 
oraz wyścig tandemów. Jeśli chodzi .o 
szanse naszej drużyny, to najlepszym spnn 
terem zawodów będzie prawdopodobnie 
Kupczak, który powinien wygrać bie·g na 
1000 m. Poza tym Polacy mają duże szan
se w biegu drużynowym. Wyścig 1.000 m 
na czas, to raczej domena Węgrów. W 
tandemach sytuacja jest zupełnie nie~yj aś 
niona. Węgrzy, jak i Polacy stanowią kia 
sę niewiadomą. 

Mocny. 

Zycie ekonoanlczne 
BAWEŁNA. ..i 

Noivwania z dnia 27 czerwca. 
NOWY JORK: loco 9.97, lipiec 9.56, aier;pień 

8.87, wrzc;,ień 8.92, pażdziemik 8.83, li~topad 8.72, 
grud?.ień 8.64, stycooń 8.52, l uty 3.48, ma.rzec 8.4łt 

kw.ie'cień 8.40, maj 8.37 
LIVERPOOL : l11co 5.62, czerwiec 5.10, lipiee 

4.95, sierpień 4.79, wrz~ień 4.67, październik 4.57, 
listopad 4.47, grudzień 4.4.7, styczeń 4.47, luty 4.47, 

marzec 4.48, kwiecień 4.48, maj 4.49, -czerwiec 4.49 

Eg\pska ( Sakell.) : loco 6.49 
Upper; loco 5.90, lipiec 5 .59, wrzesień 5.59, paź· 

dziernik 5.61, li~topad 5.59, styczeń 5.65, marzec 

5.68, maj 5.71 , 
BREMA: loco 11.56, li.piec 9.90, paidziemil 

9.34, grudllień 9.18, styczeń 9.20, maj 9.15 

Walutg, dew;zg I akt:ie 
WAHANIA KURSóW PAPIERóW PAŃSTWO. 

WYCH. 

Obroty papierami państwow)·mj były co_kolwiclit 
hardziej ożywi()ne, przy tendencji niejednolitej, O«• 
ch ylenia kursów b;yły jednr.lk Ftosunk()WO nieznll!'."ZIW 

Z premiówek zmotowano Dolarówkę, która była 
tań.za o 50 grwzy nn sztuce. 3-proc. P.oż. IowestycYJ 
na zwykła 1 i 2 emisji zwyżkowala o 25 groszy, e.,. 
rie 2 emiaji były tańsze o 50 groszy. 

4 j pół .proc. Poi. Wewnętrzna, 5-proc. Poż. Kon
we11syjna, 4-proc. Poż. Konsolidacyjna oraz listy i 
obligacje banków państwowych utrzymały się n i nie. 
zmienionym poziomie. 

LISTY ZASTAWNE - PRZEWAŻNIE MOCNIEJ. 
SZE. 

D:Uał pryiwatnych papierów lokncyjnffh był sto. 
m.nkO'Wo d<>ść ożywi-OITTy, przedmiotem transe.kr.yj o~ 
ficjalnych było ogółem sześć gatunkó.w listów. 

Kursy k~tałtowały się niejc·dnolide, przeważała 
jednak tendencja mocniejsza. 

W grupie stołecznej 4 i pól proc. Ziemsk ie w 
W llT6'.tnw.ie mi.żkowały () 0.25 proc., 5-proc. Miejskie 
w Wars21awie 1925 r. zwy:i;kowaly o O.SO proc., 5-pro\'.. 
Miejskie w Warszawie 1933 r. były droższe o O.o:>, 
d robne odcinki o 0.25, a takież li~y 1936 r . o 1.25 
procent. 8-9 s. 6·pr0o~. Poż. Konwersyjnej m. W ar. 
szawy 1926 r . straciły 0.50 proc. 

GrUtpę prowincjonalną rnprezentowały 5-proc. m. 
Lodzi 1933 r. po cenie o O.SO proc. obnifonej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 emisjj 75.50, 2 emisji 77.00, 
2 emisji ~erie 80.50, Dol1trowa 3 s. 39.50, Konsolida
cyjna 1936 r. 60.00, Konwersyjna 1924 r. 60.00, 
Państw()wa Po-życzka Wewnętrzua 1937 roku 60.00, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.0U 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria IJl 81.QO 
Listy Zast. Bt.nku GosD. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Krai. li-VII em. 81,00 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. I em. 81.00 
Obi. Kom. B. Gosp Kraj 11- 111 i lllN em 81.00 
Oł>Jigacje Kom. B. Gosp. Kraj. 1V em. 81.'JO 
Obligacje Banku Oosp Krajowego 111 e.m.. 97 09. 
L. Z. Tow. K red. Ziemsk iego w Warsznw1e a scrll 
55.75, Miejskie w Warszawie 1925 r. 69.00, 1933 r . 
65.50, 1936 r . 64.25, m. LO'dzi 1933 r. 59;00, Konwer
syjna m. Warszaiwy 1926 r . 8-9 s. 65:>0 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój nie

jedpolity, przy dość oży'\\ionych ohrotac?, ogółem 
w pH~jalnych transakcjach zanote>wano siedem _ga-
tunków papierów dywi~endowych . . 

Akcje Banku Polflluego nabywano po cenie me• 
:mnienionej. · 

Bank Polski 105.00, Cukier 36.50, Węgiel 32.011, 
Modrzejów 18.00, Norblin 90.00, Starachowice 49.SU, 
Żyrardów 47.75 

•
l!!l„ft••••llllll•••••a•• Baworows.l.<i pCJ:k.onała w p1.erws.z,ym s~tka- PAN p t eb · hło w.ewa- tCW«&C CZ !łlW&W niu parę niemiecko-grecką Kleinschrott - k 

1 
: -

0 rz UJę mocnego c pil- GIEŁDA ZBO:tOWA. 

J k )•mni e• tak:(")T Nicolaides 6:2, 6:3, 1:6. 6 :4. a. WARSZAWA, 28.6. - Urzędowa ceduła giełdy 
~ • !18. . • łalddGD&I iii Chłopiec : - O, może pan być spokoj- zbożowo • tował'owej notuje za 100 kg za towar 

Wo1c1kow I Waunerow... ~I zA•.A'W ' ny ! Wypędziłem z przedpokoju piętnas ~u Hand1m~wy. w handlu hurtowym. przy d<1staw1c 
.... ..., l APISY NA WYCIECZKĘ DO RUMUNll. innych amatorów na posadę u pana dy- bież~cej: 

Jak podawaliśmy, dwaj kolarz.e ł?d~cy dla grupy Il-ej. rektora. Pszenica jeclnoliła 28.50-29.00, z1ierana 28.00-
Z SS. R. aipidu, .Wó.jcik i ;\'agner zbiegli r.1e- , l.f• 4łł4l.48 ..... 182•28' 28.50, żyto I stand. 15.25 - 15.50, żyto II stand. Rf IUA 

1
.., ~ Zapis.y na wycieczkę do Rumunii, orga- 15.00 _ 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 49.00 -

legalnie do N1em1ec. • nizowanej przez Związek Polaków z Ru- 50.00, gat. n.A 30-,-65-proc. 38.50 - 40.00, gat. III 

W związ·ku z tym należy wyj.aśnić, że a otHl):-a.4 r:!1 ' munii zostały dla I grupy już .zamknięte. 65-70-pro;. 24.00. - 26.00, pastewna 18.00 - 19.00I. 
· ·k · k · w od o ' - • • . . . . . TEATR MIEJSKI. maka żytnia wyciąg. 30-proc. 21.so - 28.00, gat. 

zarówno WóJCI Ja t agner me n - ,.ICH «&1.tra w Wyjazd tej grupy nastąpi dnia 2 hpca I 55:proc. 25.75 _ 26.25, razowa 95-pro.~. 20.75-21.25 
wili Jice~il kolarskiej na rok bieżący l' tym ma. Prenameratę 

1 
1939 roku. Dzisiejsza premiera interesującej ko- POZNAŃ, 28. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 

samym nie są członkami ŁOZ~. . . wiad mołaa ~ajQ~ i Zapisy dla grupy II (wyjazd 15 l!pca J medii T. Rittnera „Wilki w nocy" jest pra zbożowo • towarowej w Poznaniu. 
O ial\dt wdeczki ŁOZK me Q>(ll\eszka ..... „. ..-... 1939 r.) b.ęda. kontynuowane do 5 lipca wdziwym ewenementem artystycznym na-1 Ce.ny orit"tl'hcyjne: pszenica 

28
·
50 

-
29

·
00

• żyto · d • --i • , . . 16.00 - 16.25, mąka pszemna gat. I wyc. 35.proc. 
niezwłocznie zawiadomić o nosne czyn ~ 1939 r. w Klubie Sportowym „Znicz" przy szego miasta. Ze sztuką tą związane są bo 49.00 _ 5i.oo. ga·t. II 35- 50-proc. 42.25 - 43.25, 

nik,. ··-••••••••„lllllll ... llll•• ur. Piotrkowskiej 180 codziennie (za wy- wiezyi gościnne wys.tępy jednej z najśwd gat. III 65-70-proc. 3l:Z5 - ~2.25, mąka_ żytnia 
( jątkiem świąt i piedziel) w godzinach od niejszych artystek p.ołsKich1 Ireny Eichle- wyciągowa 30.proc. 27.7:> - 28.aO, gat. I-A aS-proe. 

19 - 20-ej. równy, która odtworzy popisową rolę ża- 26
·
25 

-
27

·
00 

Sport ,,..~ kJ-)kU ...::!IO',.,ClCh . Wyciecz:ka jest połącz~na .z 4 tygo- nety. .-rma--m:llllBlllll!!lll!5 __ _ 
· .......,. ' ~ .......,. • dniowym pobytem w górskim osiedlu poi- l rena Eichlerówna zabawi w Łodzi tyl I°? 
- w tlniu jutrzejszym odbędzie się fi- Biłariusza z UT. Poza tym postanowiono skim Pojana-MiculuL ko parę dni. Co nas po pracy rozwesc I 

narowy mecz tenisowy o mis•rzostwo dru- wysłać na kurs instruktorski, prowadzv- Koszt wyciecz:~ wynosi\ d~~dorosł~~h 
iynowe Łodzi pomiędzy zesp.ołami Wimy ny ró.wnież przez Jamesa w dniach od zł.. 1 ~5.-, dla ID dz•eży z · .-, a 

23 1· W · J · k · Ch · dztec~ zł. 80,-, i ŁKLT. M~z ten ro,zeg~a.nv b.i>dz1e na kor ~ 11pca w arszaw1e, anczy a 1 OJ C . b · . pobyt cztero J1 ., • • • - . p 1 eny powyzsze t> e!mLqą 
tach tenisowych Wimy przy ul. Rokociń- I\a~k1ego .. Trener Jame~ prznezdza do 0· tygodniowy wraz z mieszka1niem, wyży-
skiej. Początek zawodów o godz. 9, a po- ski w k?ncu ?· tygod~ia.. . 

0 
wi'en iem, prze jazdem od punktu graniczn~-

południu o godz. 14. Drużyny wystąpił - a ogolnopolsk1 zjaZ_d kolarski ~ go i kosztami p.aszportu zagranicznego. 
w składach nastęvującycb : Wima: Uldch Cies~yna w dn. 29 bm. oraz na czterodnio 
sowa, Skonecki, Kopel i Banasiak> któ(y wą wyciecz\cę .po Zaolziu wyruszyło z okrę 
również grać bę.dzie jako junior. ŁKLT: gu łódzkiego ok. 120 kolarzy. Kolarzy, 
S1..heunert i S,irneuson w grze .pojedyńc?ej S.W)'Ch wysiały kluby: Ł TK, Zjednoczo11e 
a w grach podwójnych Kinderman6wn:t,. i KE po 15-tu, Norblich 12-tu, Stradom. 9, 
Grohman, oraz Gro.b.m,~n. Scheunert, w grze Boruta, Spoxtion, Resursa, C~ęstochow 1a · 1 
pojedy11czej p~ń - Kinderma11ówna i w ~a rio 8.-u, Bar-Kochb.a 4; i td. 
grze juniorów - Pajfer. Mecz czwartko- - Wyścigi tre11iingowe łódz.kich torow 
Wj, ie w1~ lędu na wyrównane siły prze- ców odbędą się w tym tygodniu na torze 
ciwn.ikó.w i s~awką }ak;~ t\ltai wcłwdz.i ~ w Hele.n~w~e w piątek 30 bm. o godz. 19, 
gr~ zapQw:;i.d~ s.ię wyjątkowo. cie\\aw\~. a nie w czwartek jak planowano fe up.rz ~
Zwycięzca kwalifikuje się do gier mięc;ny- 'c\nio. 
okręgowych i grać będzie w Toruniu VI - Zarząd ŁOZK rozpoczął jui przygo 
pierwszym rrrc 7U z 1'onn1skim K. S, towania do wyścigu torowego o mistrze-

p+ 

TEATlł LETNI. 

Dziś o godz. 20.45 bawir: będzie publi 
cznosc arcywesoła kornedia muzycz~a 

„Domek z kart'\ 

g 

- PZPN na sk.utek knterweł\C)i ŁKS-u stwo Polski na dystansie 1000 mtr. (I-sza 
przeprowąd:!it zmiaqę kal end~tzyka '« roz eliminar;ja, który odbędzie s ię na to rze w 
grywkach o weiści.e <lo Lig} w gnwi.e I-ej \łelenowle w dniu 9 lipca. Zapisy przyj
KaJ.endarzyk. ten przedstawia się Q!)ecn!e muje sekretariat ŁOZK, ul. Wólcza·ń slo 
następująco : 2 lipca: ŁKS - Gryf t Legi:l 109, do dnia 1 lipca. Sędzi·ą głównym z.a
- SKS - Starachowrce, 9 lipca: Leg:a wo·dów będz~e prezes ŁOZK p. Szymski. 
'(Poznań) ~ ŁKS i SKS (Staracnowice).f ~ W dniu 8 lipca octb~dzie się mecz 
- Gryf, 30 lipca: ŁKS - Legia i Or:yt -- piłki wodnei o mistrzostwo okręgu międ~y 
SKS (Starachowice). Kluby znaidują~e dotxchczasowym wielokrotnym mistrzem 
się na pierwszym miejscu są gospodarzami ŁKS-em i zgi erską Borutą. Ponieważ do 
zawodów. rozgrywek zgłosiły się tylko ŁKS i Boruta 

- Zarząd ŁZOPN pos tanowił wyshć kluby te rozegrafą ze soba odrazu finat. 
iit'a obóz „Orląt", który prowadzony będzie Zwycięzca meczu zdobędzie mistrzostwo 
w dniach od 1 do 13 sierpnia w Warsz.a- r reprezentować będzi e Łćidź w rozgryw
wie przez znakomitego trenera angielski z- kach mię·dzyokręgowych o wej ście do figi 
go Jamesa dwóch, .utalentowanych piłka- water-poloweJ.. 

• • 
·:.~~· N 6!\.. 

·"""LQDE, 
rzY, łódzkiQh: Lewanict~w~kiego z ŁKS·U i , 

CASINO: - Ludzkie serca. 
CAPITOL: - Złudzenia życia. 
CORSO: - żebrak w purpurze. 
EUROP A - I. Wiosenne porywy. lT 

Niesforna dziewczyna. 
GRAND-KINO: - Jastrząb. 
IKAR: - l. Barbara Radziwiłłówna; 

li. Paweł i Gaweł. 
IRA: - I. O czym marzą kobiety; 
li. Szczęśliwa trzynastka. 

METRO: - „Gehenna". 
OAZA: - I. Batalia Nieustraszonych; 

II . Obawa przed skandalem. 
PALACE: - Nieustrnszony. 
PALLADIUM. - Indie mówią. 
PRZEDWIOśNIE : - Cnotliwa Zu-

za.n na. 
RIALTO: - Melodie cygańskie. 
RAKIETA: - Brawura. 
STYLOWY - Cud św. Teresv. 
TON: - Mściciel e -
URANIA: - Zew północy. 
ZACHĘT A - I. Byłam szpiegiem. 

Il. Błękitna zaioga. 

J utro na obiad: 
Rosół, sztuka mięsa z sosem kop_erkv

wym, legumina z ryżu. 

. WINSZUJEMY. 
Jutro. Piotrowi i Pawłov 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód słońca 20.01. 
Długość dnia 16.4-4.. 1 

Przybyło dnia 14_0'1,. 3 
;,.1 :TJ.dzień 26. l 



St:. ti. 

-„ Długie, wąskie ucho l'lis:frzowska 4r11żgna 

zdradza nieustepliwy charakter 
Ciekawe spostrzeżenia uczonych. 

Ucho, które nas wprowadza w świa1 na talent lub wybitne zdolności. Długie, psychicznie chorych, u ludzi o niskiej war 
dźwi·ę.ków i wydaj·e nam się nieruchome i wąskie, mało rozwinięte ucho mówi nam o tośd moralnej u przestępców. 
bez zna:czenia psychologicznego, wykazu- twardym i nieustępliwym charakterze i Właściwa forma ucha wskazuje 11ajwy
je jednak w swej formie ogiromną rozma- egoizmie. Na wstydliwy, niezdecydowany 

1 
rc.1źniej na mniejszą lub większą zdolność 

itość, a co za tym idzie, określa też różrio- i słaby charakter wskazuje ucho wąsko .przyjmowania dźwięków. Jeśli jest ono 
rodność chairakterów ludzkich. Zdradza obrzeżone i przylegające do głowy. niekształtne, jakby przygniecione, obrze
naJm też ono wiele !.!krytych wartości, wra- Odstające uszy - cecha charaktery- żenie nieforemne - zdradza ono słabo roz 
~Hwości lu1? nieczułość na cały szereg ob- styczna ludzi upartyc'n, wiecznyd1 oponcn winięty charakter i brak zdolności arty-
1aiwów życia wewnętr:mego. tów kłótliwych. jeśli uszy tego typu są stycz.nych. Jeśli ucho ma kształtną formę, 

Z tego też wzgl~·du badacze przykła- także obwisłe, to dowodzi to o niedorozwi 

1 

równe obrzeżenie, proporcjonailny do wiei
dają baTdzo wiele wagi do kształtu i po- nięciu umysłowym, tępocie; są to tak zwa- kości otwór - jest ono wyrazem zdolności Drużyna ŁKS-u, która zdobyła ty tuł mistrza Polski w szczypiorniaku. ' 

łożenfa muszli ucha, twierdząc, że inaiczej 
1 
ne „ośle uszy", często spotykane u idiotów . artystycznych, często muzycznych. 

wygląda i inaczej jest umieszczone ucho 
przestępcy, geniusza lub człowieka o urny 
śle upośledzonym. Normalne, dobrze zbu
dO'\.vane ucho, o kształcie owalnym musi 
'harmonizować z formą, budową i położe

Zł1pól lanfłrłk amłrgkańskitb •. Nadszedł na mnie czas„. 
fiandbi PIZłPOWiada własną imiłrt. 

niem nosa. 
Określamy kształt ucha jako „piękny", 

gdy jest ono położo,ne normalnie i zada
walniaJ nasz zmysł pfastyki. Im bardziej 
rozwinięta jest budowa jego konchy -
określan1y ucho jako wyraz kultury i roz
woju i ś\);·iadczy ono o duchowym życiu i 
głębi odczuwania. U dzieci są uszy bar
dziej szero'kie i olcrągłe i dopiero później 
w miarę wyrastaniai, stają się dłuższe, 
owalne. Gdy osiąga ono już swój kształt 
cstatcczny - wyjaśnia się też wtedy r<>z
wój i1nteligencji dziecka. Zdolne i rozwinię
te dzieci mają uszy niewielkie , kształtne, 
podcas gdy duże i odstaijące znamionują 

W Indiach przywykają powoli do myśli, 
ii niedługo pewien mały i według tamtej
szych pojęć bardzo stary człowiek odej-dzie 
z tego świata. Człowieka już dzisiaj czczą 
Hindusi jak święteg-0. 

Mah•.Lma Gandhi miał przepowiedzie.: 
w gromie swych l'l!jbliższych przyjaciół 
swą śmierć. 

Zwykle dwa razy w roku przeprowadzał 
on post, który trwał trzy do pięciu tygod 
ni. W czasie takich postów miewał Gandhi 
widzenia, co też miało miejsce niedawno. 

Podczas ostatniego postu, kiedy to za
istniała obawa o życie Mahatmy, miał on 
przekazać swym współpr.a·cownikom nastę 

pujące słowa.t wypisane na karteczce: -
„Bóg odwołał mnie z tej ziemi - nadszedł 
na mnie czas" uspakajaj ąc ich przy tym, 
że w tej chw11ł jeszcze niebezpieczeństwo 
mu nie grozi. 

Wiadomość ta przedostała się do opi
nii publicznej dopiero przed kilkunastu 
dniami, wywołując wrażenie tym więksLe, 
że jak twierdzą zbliżeni do kół nacjonali
stycznych, Gandhi miał przepowiedzieć 
dzień i g<>dzinę swego zgonu. Podkreślaj ą 
przy tym, że już niejednokrotnie w Indiach 
jogowie przepowiadali dokładnie datę swej 
śmierci. (Ko.) · 

brak zdolności. 

sze ~ę~s~f~iźeJ~z~J0~~~~~~~~da~1żll~ZJb~;~ki N 1· e ud a n~ s (o n a d ,. ~I o gu 
częściej spotykamy u nich uszy o brzydkim U l: U 
kształcie - co jest dowodem, że rozwój 
wewnętrzny kobiety jest głębszy, że jest ........ „ s1lud1'0 f'1""ł...,....o ... .,.,, ... ym -
bardziej opanowaną i zrównoważoną. -... a & a• TY • 

. Duże uszy, bogato modulowane, zna1.. Studio. Nagrywa się scenę dialogu mię-
1111?nuj.ą wrażliwość duchową, a gdy znaj- dzy Jamesem Stewartem i Claudette Co1-
duią się na dużej szlachetnej głowie ujaw- bert do filmu „It's a wonderful world" -
niają rozwinięte życie wewnętrzne. Nie- (T<> wspaniały świat). Reżyser Van 0-yke 
k::;ztałtne duże ucho, słabo modelowane, daje rozkaz „światł.a". „Kamera". 
znam:onuje cha1rakter nieokiełznany i brak I... nie pada ani jedno słowo. James 
\'.'rodzonego ta!<tu, jeś!i w dodatku istnieje Stewart zapomniał swej roli. Wszyscy sto 
j:ildś rażący szczegół w modelowaniu - ją w oczekiwaniu, jak zareaguje V.an Dyke. 
zdradza ono brak inteligencji i skłonność „Jim, co z tobą?" - pada wreszcie pyta? 
t:o złych czynów. W przeciwieństwie do chętnie pozuje fotografom. nie. Zapomniałem roli... Nie pami~tasz te-
tyc'i1 cech jest ucho o delikatnej i cie11kicj go dialogu. Wstyd. Aleś mi zrobił niespo-
budowie, które wskazuje na dobroć charak dziankę - roześmiał się V.an Dyke. Nawet 
tc;·u i ĘłęiJokiP . \~twnętrzne życie. Grzmoty- w czterech sr'c1·an a eh Johnny Weisemilller nie zrobił mi nigdy ta-

Silme rozwinięte ucho z grubym obrze- • I kiego kawału". (Johny Weismilller i James 
ż_eniem .wsk~zuje .. ila en~r~~ę, ~mysł p1:a~-j.llirakt:J·e wgstawg DOWOJ·orikiłJ. -
1jTzny 1 dz1elnosc, a 1es1I 1ednoczesme • PODSŁUCHANE 
migkka część ucha jest duża-dowodzi to, I Jednym z najbardziej aitrakcyjnych pa- grzmoty generatorów, o natężeniu przewyż 

DOBRY SPOSóB. 

Stewart nie lubią się zbytnio). Stewart zde 
tonowany nic nie odpowiedział. 

Ale po przerwie odezwał się do Van 
Dy~e' a: - P:zeglądałem dopiero co sce
n'.anusz ostatniego „Tarzana". Nie dziwię 
się :vcal~, że Weismilller nie zapomniał 
s~eJ roll... . W całym filmie miał powie-
dzieć tylko 1edno słowo. Brzmi ono •• , 
„uch". -

że posiadacz jego je•st materia1listą. Bardzo wilonów wystawy nowojorskiej jest pawi- szającym grzmot w górac'il. Wyładowania 
małe uszy mówią nam o wybuchowej ener 1

1 
lon elektryczności tej siły, która w coraz elektryczne stwarzają silne emo-cje, w któ

gii, impulsywnym charakterze i skłonności większym stQpniu staje się ws1półczynni- rych, jak wykaizuje statystyka, lubuje się 
do sensacji. kiem cywilizacji i postępu. W dużej sali pa najbardziej płeć . słaba. Wśród zwiedzają-

średnicj wielkości ucho, przeciętnie do- wilo1nu ustawiono olbrzymie generatory, cych „salę grzlflotów", jak ok·reślają pa
brego kształtu posiadają ludzie o spokoj- które wytwarzają napięcie, dochodzące do wilon elektryczl'tości przewodnicy, więk
nym charakterze, sharmonizowani we- l O miJi.onów wo1t. Wysta•wa światowa zu- szość stanowią kobiety amerykańs:kie, któ
,. :1~trznie. Wysoko, położone, lecz o wąs- żywa dziennie tyle prądu ile 350.000 mia- re, zatykając uszy przed grzmotem, rozszc 
! :m kształcie ucho spa.tykamy u ludzi o sto. rzonymi oczyma chłoną majesta·tyczne wi
~!ałym cha1rakterze i szybkiej decyzji. Ucho Zwiedzający pawilon elektryczny mo- dowisko wyładowani.1 iskry elektrycznej o 

Pokaz mód w wielkim domu towar~· 
wym. Mąż i że.na przyglądają się man ~lci
nom, pr"ezentującym 11ajnowsze modele tu
alet. 

- Ach, jaka pięk11a suknia - mówi 
żona, - czy nie uważasz ,że ślicznie shH 
monizowala by się z moim buduarem? 

- Może być - odpowiada m:tż n:r -
domyślnie. Więc· zaproś tę panie„kę o liniach okrągłyc·a, rozszerzających się ku gą użyć niecodziennych emocyj. Co chwila wielomilionowym napięciu. 

górze, wskazuje na wrażliwość na piękno, w czterech ścianach sali rozlega1ją się Clauaen1;: LOlbert "' karykaturze. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w : 

DOMU 1 
P·rzekład autoryzowan1 

~rollny Czetwer:tyńskieJ. 

Powieść , 6 

- Naturainie. Jeśli mój ślub nie będzie n·ajpiękniej

szą uroczystością sezonu, .an i mamie~ ani Karolowi tego 
nie prz.ebaczę. 

- Otóż to właśnie, ja r:..ie będę mógł tobie dorównać. 
Mój ślub może być ty!.ko urzędowym aktem, który bę
dzie kosztował najwyżej kilka funtów. I tylko wówCL'.lS 
będzie mógł mieć miejsce, o ile ja tych kilka funtów za
robi·ę. 

Mówił to wciąż zajęty wyciskaniem cor.az to in i~j 
farby na paletę. Burza zaśmiała się i rzekła żartobliwie: 

- A zatem przed zaręczeni·em si.ę zrywamy z,arę

czyny. Ale niech świat nie myśli, żeśmy się pokłócili, zo
stajemy najlepszymi przyjaciółmi. Tylko Linky uwail.„ 
że j.ego kariera przede wszystkim! 

Wszyscy trojie zaśmiali się serdecznie. A Lallie z.a-
pytała: 

- A może masz inną pannę na widoku, Jonny? 
- Nie, Lallie! 
- O, kochanie! Czemu mówisz to takim r<>zpacz!i-

wym tonem. Zaraz ci znajdę pannę. Powiedz mi, jak:<: 
lubisz? Dziwn.e, ie cię nigdy dotąd o to nie pytała:r., 

a to niesłychanie ważne. Duke, jako skończony gentle
man, naturalnie lubi przede wszystkim blondynki. Co do 
ciebie ... mam wątpliwości! 

Lallie gadała piąte przez dziesiąte, ai do chwili kie
dy Linkman zaczął malować. Wówczas zamilkła od razu. 
Zaciągnęła sobie krzesło do najzaciszniejszego kąta pra
cowni, wzięła książkę do ręki i przeglądała ją. 

Jonathan robił tym razem Burzę w całości. Lallie sie„ I 
działa cicho, j.ak mysz od czasu do czasu odrywała OCl)' 

od książki, by go obserwować. Burza zauważyła dziwną 

do nas I 

zmianę w Lallie. Ucichła z własne.i woli, nie czekahc, 
żeby jej kazano milczeć. Ale to wp.atrywanie się w Lini{
rna-na, czy nie przeszkadzało mu w robocie? Czy nie 
przesz.kadzało mu więcej, niż poprzednie hałaśliwe gad.i
nie? Czy może był tak zaabsorbowany pracą, że tego niP. 
zauważył? Ale nie, ni·e b}ł zbyt przejęty, bo Burza za
uważyła, że często spoglądał na Lallie i uśmi·echał si~ 
dto niej, a ona również odpowi.adała mu uśmiechem. 

Burza nagle uczuła, że atmosfera między nimi troj
giem tchnie jakimś bł.ogim podświadomym porozumieniem, 
i t<> ulżyło jej sercu. 

Jonathan był w świetnym humorze, praca mu szła. Do 
podwie-czorku zdążył naszki-cować całą sylwetkę Burzy 
i dać pierwszy podkład pod tło. Przed złożeniem przybo
rów malarskich cofnął się o parę kroków od sztalug, by 
z pewnej odległości spojrzeć na swoją pracę, i zapyt:i! 
LalJi.e o zdanie. Burzę to bardzo zdziwiło. „Czy można 
przywiązyw.ać wagę do sądu tak roztrzepanej głowy" -
pomyślała. · " ~ ., · •· ~ ,„ .. 

Lallie z całą prostotą l wybuchowością wyraził·a swój 
entuzjazm. 

- Cudnie zrobiłeś! Fantastycznie do Burzy podobn~! 
- Zdaje mi się, ie masz rację Lallie, uchwyciłe'n 

podobieństwo. W k.ażdym razie niezły początek - odp .1-

wiedział Linkman. 
O zdanie Burzy zapomniał zapytać. 
Tego wieczora Duke fył zaproszony do Tudorów ot\ 

obiad. Lallie pobiegła na dół, aby go pierwsza przywi
tać, i weszła oficjalnie do salonu oparta na jego ramieniu 
z pierścionkiem błyszczącym na serdecznym palcu. Pv
tem pokazywała . go każdemu z osobna mówiąc: 

........ ~----------·--------------------------------------------------------h'. <. d,iktnr1y r,., t „-1„\ I rt : • ' I I' i•· '/llC'gO - Fr&nc1s1rk Prob~t; działu krajowego i loka!•nego - Roman Furmański; dziahJ 
• '1''rłowe1?0 - Hieronim f eja, kroniki lokalnej - Feliks B,bol; za pgł·Qszeni~ i artykuły reklamowe odp. J. PawlikóWlłł 

- Ten kochany idiota nie potrafił wziąć aobr.z\ 
miary, pierścionek dwa razy za duży! - i zaśmiała slj 
swym srebrnym, dziewczęcym śmiechem. 

Duke uspokajał ją: 

- Nie ma nieszczęścia. Pójdziemy jutro razem efo 
jubilera i każemy go zmniejszyć. 

Przywitał si~ z Krystyną, która z wielkiego wzrusze
nia, patrząc na niego oczami pełnymi łez, nie zdołała ri:c 
więcej powiedzieć jak: 

- Duke, tak się cieszę! - i uścis.k.ała go. 

Oddał jej serdecznie pocałunek, co pobudziło Lallle 
do lek.komyśJn,ego okrzyku: 

- Mam nadzieję, że Burzę też pocałujesz, pozw'.i
lam ci. 

Duke tylko słabo sLę nśmiechnął i przywitał Burzę nle 
całując jej, po czym p-0śpieszył do Karola prosić go o bło
gosławieństwo. 

Po obi.edzie zebrało się sporo osób, by powinszować 
młodej parze i przyjęcie nabrało cech wielki·ej urocz1-
stości. Duke był spokojny i wyp-0częty. Burza wyrazifa 
mu to, gdy przyszedł ją prosić do tańca. 

- Zwbiłem jedno konieczne posunięcie i przesze
dłem z niepewności do pewności - odpowiedział j?.j 
z wyrazem wielkiego zad<>wolenia . - Czuję się te· ·;. 
jakby podwój'nie sobą! Czy ni,e byłem trochę zdenerw::i
wany wczoraj? Przepraszam ci ę, Burzo ! 

- Nie, nie byłeś, Duke, ale znac< było na tobie wzru 
szenie po takim p rzejściu. - Przykro by mi było, gdyb-; · 
się okazał mniej wr.a żliwy. 

Wyd. " : c;i · Jan 8typnlknwski 
Odbito w drukarni1 ul. żwirki 4' w L,otl 
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Wódz :tłucz 1 y nakaz ul mi ogłosić 1 il z dział n 
Rodziny Pożarniczej, ~~~ 

„ •• · o rea tz c 1 ożyczki O hr o ny Przeciw olnicze •• 
Przemówienie jąc całemu światu dowód dojrzałości in

'.·r:crz radi? komisarza generalnego P.O.P. I stynktu państwowego wszystkich warstw 
·;c11 . brom L . Berbeckiego w dniu 27,6. społeczeństwa polskiego. 
: 939 1. które w skrócie podajemy. Porównanie Pożyczki Obrony Przeciw-

O "" . . . lotniczej o chara}<terze czysto społecznym 
b; „atcle ~z;czypospol!te1! z finansową pożyczką francuską, jak to 

Je.slcm szczcsliwy mocrąc podać do 'b 1 b"ć · któ y b e 
wi:ido:ności calej Pelski wie:'ć, iż dyrek- 1 prot 0.v.va Y ro. 1 

1 
nie :e .c?n~t 1 0 de : 

. \ 'I 1 N , . . . . 1es 1Nysoce nies uszne 1 nie og1czne, g yz 

.,;·wy . ' ' oc. 1.a .aczeinego 1 i ego zyczeme pożyczka francuska została . rozparcelowa 
~o:-t a1y w p.! ł11 1 wy!·onane . · t · f' ' · na 1 przeprowadzona przez 1nsty UCJe 1-

Dzi~l: i sc1 decznemu przyięcm przez nansowe, które swoim klientom w wyso
r a!e ~pckczc;'i sl · ,:o polskie apelu Pana kim stopniu ułatwiły udział w pożyczce 
.'larsz:l'.ka Edwardc: śmigłego -Rydza, przez bardzo dogodne operacje kredyto
,(z ;'=!·;1 sc 1d ~c rncj i ohunej pcmocy całej we. 
prasy polsk:ej bez rGżnicy przekonań poli Wysoce radosnym jest fakt, że 3/4 k~q 
tycrn~„.:ll, d z i ęki wysoce obywatelskiemu ty pożyczkowej, już wpłacone do ka1s pań 
stanowisku P olskiego Radia, dzięki wybi- stwowych, pracuje gospodarczo wzmaga
tnie ofiarnej prncy panów prezesów okrę jąc produkcję fabryk i wytwórni, zatrudnia 
r;ów \\'Ojew6C:zkich i cbwodów powiato- jąc liczne rzesze robotników oraz idąc na 
wycłl LOPP, jako komisarzy wojewódz- zakup niezbędnych surowców i ma'szyn. 
kich i pcwiatowych Pożyczki Obrony w· . 3 · t ·1· d 1 p · l t · · d · . · .. b . 1crzymy, ze -eta ra a zas1 t w a -

rzec1w.o n1czei, z1
1
!k1 0~1a~nei 1 ~zmte.- sze dziesiątki milionów wysHki twórcze 

resowne1 pracy rea 1zacy1ne1 organizacyj, ł 1 k" · · b ,.....;ć 
kas aż d kas · h ,1 . . 1, , przemys u po s tego 1 wzmocni o ronn"" 

wek subsk1ypcy1nych, dz1ek1 wyb1tn1e ser- 'Xf d · t któ k · · t 
• 

0
. ~minnyc . "\ .ączm~ 1. P „co I granic naszego pa11stwa. · 

·"cuie· 
0 

• , • v y awmc wo, re om1sana gene-
!I ·Ów d P n~ocy .sz.er~gtu zrzesze~, t'~1~z-

1 
ralny Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 

Z
.\, o' ao'rlgnaam~a~yj kst'óv1a adopkracy r<>l mb od Zl'e-1 da społeczeństwu w najbliższym czasie, 
J, :,, s h1a, ra ona z u owy b d · · • ·1 t · b d lotni·ctwa n..'lc s.1• • • i t 1 .. i ę zie zaw1erac szereg 1 us racyj ę ą-

y~•Sr. ego 1 wzmozer a ar y eru I 1 db' · b't t f' 
p rzeciwlotniczej przekrocz ł 400 iłio- cy.c 1 0 1c1e~1 wy 1 n ego wzros u o 1arno 
nów złotych ' ~·--·y a m 1 śc1 p~szczegolnych .warstw społeczeństwa 

• polskiego, 
Suma osiągnięta z subskrypcji nie jest Najjaśniejsza Rzplita Polska, Pan Pre-

os tateczna, gdyż wciąż jeszcze napływają zydent Rzplitej prof. Ignacy Mościki, Pan 
prośby o przyjęce sum, wpłaconych omył- Marszałek Edward śmigły-Rydz - niech 
kowo do niewłaściwych instytucyj i prośby żyją! 
o zwiększenie sum subskrybowanych .. 

Wpiywają również dalsze ofory gotów 
kowe na szkoły lotnicze ornz na samoloty „DNI CllW AŁY I ZWYCIĘSTW". 
bojowe i szkolne. Pod trm ty t ułem wyszła 11-ta broszura z 

W h T b serii „Czerwone Sztandary". 
c Wl 1 0 ecnej kiedy jeszcze 3-cia Brosz,ura ta edawadnia odwieczną grab1eż-

ra ta nie została wpła:cona, gotówka w ka- czość Niemców: Berlin leży na zagrabiony-eh 
sach z tytułu Pożyczki Obrony Przeciwlot ziemiach slowiaf1skich„„ 
niczej dochodzi już do 300 milionów zło- Pochodowi germanizmu na wschód zagrodzi 
tych. Przed dwoma miesiącami _ . w . ta d1~ngę Polska, wobec tego dążą do zniszcze-
m yśL hasła: „podwójnie daje kto ~zybko j' ~1~ I oiski. Kilka razy w ciągu wieków docho· 
d · " k t ł . z1!0 do krwawrch rozpraw Polaków z Niem
~Je , :vo a wp acona równała się poło- cami. „Niemcy w otwartym polu nie odni eśl i 

WJ~ całej sumy subskrypcji, osiągając w zwyci<;shva nad Polakami - zawsze zostali 
dniu 5 maja sumę 200 milionów. rozgromieni.„" 

Wierzę i całe społeczeństwo polskie 
jest pewne, że spontaniczny rozmach ofiar 
ności nie ustanie i 3-cia rata do dni.a 5 lip 
ca rb. zostanie c łkowide w.P,\:iconat da-

1fJ•EEllml&l!ll„ll!llla'!l!Im1„!llllalll!llll!lSllllD*~'l!ll 

Wagon Ł 'd " Gd • "1 1! ' I •ypialny O Z· yn1a 1„ I rt 
Kursuje od 24.VI - 8.Vll codziennie 

uON( MORZA" Gd • 
wyjazdy indywidualno do YDI 

od 27VI - S .7 

Pociqą popalarnv 

do ODYN 
28/VI - 2/Vll 

przefazd ta m i z powrotem 
oraz miejsce d-0 leżenia - Zł. 21.70 

„Lalo na Ziemiach 
Wschodnich" 

od 20 VI - 30.!X SO proc. zniżki 

Zapisy i informacje 

Wagons • Lits // Cook · 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ~fon 170·77. 

la irdt oaloszen 
r~da'kcia nic edpewiada 
-------
Dr HENRYKOWSKI 

Spectal. chorób 9'ł<Jra. wenenrcza. I~. 
UL l'RAUGUTT A 9 fr. L p, tel. i!6:?-98. 
~nyjmuje od 11 - 1 L r. i od 6 - 9 w1tcz. 

w niedziele i świ~a od g - 12.3Q po ł)Oł. 

Historia się powtarza„. 
Broszura ies,t niezwykle aktuaJna. Na]eży j ą 

rozpowszeclmiać wśród szerokich rzesz spale· 
czeµstwa poi kiego. ,1 , - ·i< 

' Cena 15 gr. za egz. Przy wieksz~ru!f ".zamś· 
wieniach rabaty 10-=-30 proc. - broszurami. 
Zamówienia na powy~h'>ze wydawnictwa należy 
nadsy/ać pod adres : Marjański Instytut Różań
cowy - Tomń, ,Ry ba ki 59. · 

1 ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW AR.l\111 

I
, POLSKIEJ. 

Zarzą<l Zw. b. Och. A. P. komunikuje swym 
' członkom, że zmarl kol. ś. p, Ga!ą·b Jan. Po

grzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go<lz. 17 m. 
3Q z domu przy uJ. Łagiewnickiej 74. Koledzy 
ochotnicy proszeni są o przrbycie ce]em odda 
nia ostatniej poslugi i wzięcia t1dzialu w po-

i grzebie. 

I EACZNOSC PODOFICER.OWIE REZERW'\'. 
i Zarząd i Komenda Kola Ogólnego Związku 
1 Podoficerów Rezerwy w Łodzi wzywa wszyst 

kich członków na zbi6r1kę w dniu 29 czerwc,\ 
1939 r. (cz iń·a rtek na ogdz. 8 rano do lokalu 
Związku przy ul. Kpt. Pil. Żwirki Nr 8. 

I Do nieobecnych - nieusprawiedliwionych, 
: będzie zastosovvany rygor organizacyjny. 

1 

leln~ska do 11naiecia 
pokoje pojedyńcze, pokoje z kuchnią, i po 
2 pokoje z kuchnią umeblowane, z utrzy

, maniero lub bez. Wieś Rydzynki, willa 
~ „Pod Blachą". Informacje: Tuszyn Las 
: tel. 59. 

J>:.. med. 

HENRYK ZIOMKOWSKI 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i · skórne 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

DR 
med 

Prz.vimuje od 3-9 wiecz. 

WOŁKOWYSKI 

Odbyło się posiedzenie Zarządu Komi
tetu Organizacyjnego Rodziny PożarnicLej 
w następującym składzie: przewodnicząca 
- p. Anastazja Kulowa, wice:przcw. -
p. Zofia Minchbergowa, I sekretarka - p. 
Zofia Nowakowska, II sekretarka - p. 
Danuta Kołodziejska, skarbniczka - p. 
Maria Wendowa, przew. Sekcji Imprez.
Dochodowej - p. Maria Zdrojewska, 
przew. Sekcji Propagandowej - p. Fran
ciszka Lubowiecka, przew. Sekcji Współpr 
z terenem - p. Maria Reindlowa. 

Komisja Rewizyjna - p. p.: Czerwiń
ska, żytowiecka, Derrowai, E. Nowakow
ski. 

Na posiedzeniu Komitetu postanowio
no przystąpić do orga·nizowania Kół w te
renie, przede wszystkim w strażach miast 
wydzielonych i powiatowyc'h. Komitet je
dnocześnie, jako jedflo ze swych ważniej
szyc'il. zatda ń , przyjął fla siebie opiekę nad 
kursem żeńskich straży pożarnych, zorga
nizowanym w Tomaszowie Mazowieckim 
przez Łódzki Okręg Wojewódzki Zw. Str. 
Poż. R.P. Na kursie tym znajdują się 74 
kandydatki na komendan tki żeńskiej słu
żby pożarniczej z poszczególnych stra,ży 
łódzkiego województwa. 

Dalsza działalność Rodziny Pożarnic?ej 
będzie miała za zadanie opiekę nad żeńską 
służbą pożarniczą oraz współdziałanie w 
pracach straży pożar~ycb. 

W „Tygodniu Przeciwpożarowym" po
stanowiono wziąć jak najżywszy udział 
celem przysporzenia funduszu strażom po
żarnym, spełniającym dziś taik ważną rolę 
w obronie kraju na wypadek wojny. 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 

koszfuie 
aaJpop~łarniejszy dziennik 

~,ECI ~-
TELEFON 182-48 lub 102-2' 

ADRES: Z W I R K I 2 
I PIOTRKOWSKA Nr. 1 ł 

" '' 
ŁóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 

tel. ·IO 1-01. 266-50. 

Pobyty wypoczynkowe 
I kuracyjne 

uzd: wiskach 
POLSKICH 

Indywidu alne wyciec"Eki 
morskie i ląclowe 

d frantji 
od zł 249.-

.Pobyty ryczałtowe 

w Warnie, Carmen-Silva 
!=alii, nud Balalonem 
i na wybn:eiu Ryskim 

.._l„mal~Eiilt:mZlli!IBEBlilmllrtlll~ 

RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fabrycznych. Dom Sukąa, Przejazd 36. 

MĘŻCZYŻNlll! Mól system daje peln ie sil 
męskich i energi~ nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod ,,Energia", Kraków, Skryt
ka 240. 

NIE załączać znaczków I Il Swiatowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -
Dobrobytu!!! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków. Skrytka 567. 

or. Dornsttinowa spec. chor. wener„ 

CEGIELNIANA 11, 

sekiualnycb 1 skórnych. ZAGINĄŁ piesek, rasy ratlerek. Proszę go przy 
prowadz ić u]. · Żelazna 10, m. 1 za wynagro

tel. 238-02, dzeniem. 
Cho~ogy :o~,e~e d 1a~u~zeria Przyimuie o<d godz. 8- 12 i od 5-9 wiecz.1 

'>flóDMiEJSKA 29. Te!. 134-90. I 1f! b · 
·rzyfmuJe od 10 - 12 I od ~ - 8 wiec/. \il a I n eł 

Dr ŁACiUrtOWSKI 
"'1w1·jali , ta chorób „..,nerycznyrh, 1eksuałnrrh i aker. 

n,.rh. IGahin.-1 roenticno • iwi1iłoJ..,c?.Dir7.y) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181--83. 
Od 8-- 10. 1- 2.30 i 5_ g w. w św. 10-1. 

Przycb9dnia Wenerolegiczna 
ChOr. weneryczne, skórne ł tekMla!ae. 

Spec jalnv p;abinet ko1mctyc2111y, 
Czynna od 9- 21. Panie przyim. lek.•kobłeta. 
H OTRKC'WSKA S8. tel. 143-63. 

\ PORADA 3 ZL. 

w lecznicy „Pomoc'', 
leczenie cbor. skórnych, wenerycznych 

I seksuafnycb 
ZGIERSKA 56 (13alucki Rynek) ·tel. 101-29 

PORADA 3 ZL. 

Wi:c~odniaRYiCZdła YCH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 

Analizy krwi i wydzielin. 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od 8 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZL 

ICA l ---- Dr med. - ----

L A E R M A N ~;:hc::·eszr nos, ga: Ili .:!-:.s: ,~~1~: 
• fi""' ; Piotrkowska 67, toi. 127-81 

ze stałymi 
ló:lkami 

Sr>ec. eh or. wener. skórnych I seksualnych j 0-:.1 r. " Ut-I w. „nyjm, Dr. ltakowsi<I. Przy locnl• · 
CEOlELNJ.ANA 15 telef. t49·Vi 

1 
<>ZJ'••v ie•I ••ltłaet Reoat~eaa do wezellrleh orzoi wio 

Pl'rzyjm. od 8-- 11 i od 5 - 8 w. mu111i•iilli a"'li11 „iii-~il. -----"~·~•:..w•••;o,;1„•.;;;•iiii•.,;;m;o,;1„••iiiitiii• _,. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z modną fryzu rą. 
Trwaly watek zł. 3. „Czesław". Kilińskiego 199 
te]. 193-24 Róg senatorskiej. 

HARMONIA stoJiczkowa w dobrym stanie ta
uio do sprzedania. Zdrowie, ul. Tarnowska 6. 
Zacharzewski. 

OD 4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, w.:t
lck 3 zt. w firmie „Stanisław" Olówna 33 -
Uwaq;a w podwórzu! 

POLITANSKA Bronisława zgubila legitymacje 
wyjściową wydaną w f-mie I. K. Poznański . 

PRZYJMĘ starszego pana na mieszkanie. Ki
lińskiego 35, m. 19. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej Polsk:i 
YMCA. wynajmuje pokoje umehjowane dla ka
walerów (chrześcijan ) , z utrzymaniem lub bez. 
Mieszkańcv mogą korzystać z sali gimnastycz
nej, pływaln i , natrn1ków, czytelni i t.p. Zgło
szenia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, 
uJ, Moniuszki 4a. tel. 2.'50-10 w 2'.00z. od 8-22. 1 

o rzeb~i prał ha 
na wyjazd do kolonii. 

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolo
nialnej w Warszawie, ul. Widok 10 p rzyj 
muje poza Zarządami Okręgowym i zgłosze 
nia polskich han.dlowców w wieku od 20 
do 30 lat na praktykę handlową w zamor
skich kolonia-eh. 

Stosunki hadlowe Polski z państwami 
kolonialnymi i z samymi koloniami tak po 
myślnie rozwijają się, że polskie fi rmy 
eksportowo importowe, które szczególnie 
zajmują s ię handlem kolonialnym, chcą wy 
szkolić kadry polskich handlowców kolo
nialnych. Sprawa handlu zamorskiego i 1<o 
lonialnego jest bardzo don iosła , dla tego 
młodzi Polacy winni skorzystać z istn ieją
cego zapotrzebowania na praktykantów 
i ubiec żydów, którzy zapewne nie omicc; z 
kają dołożyć starań , aby wspomniany kon 
tyngent praktyk wylrnrzys tać dla s iebie. 
Polska młodzież kupiecka ma w tym wy
padku o tyle większe szanse, że zgłos zenia 
przyjmuje Liga Morska i Kolonialna, któr a 
bez wątp i en ia zapewni nie tylko pi·erw-

sze11stwo, ale także wyłączność w uzyska
niu praktyk Polakom. 

Kandydat mus i wykazać się dobrym 
zdrowiem, średnim wykształceniem, pral(-.. j. 
tyczną znajomością handlu i dobrą znajo-. 
mością jednego z trzech języków: angiel ... 
skiego, francuskiego lub portugalskiego. 

i·SfM'l 

Komunikat Z. O. R •· 
Zarząd Koła Łódzkiego ZOR. przypo

mina Kolegom, że w środę, efo. 28 bm. o 
godz. 19-ej w lokalu ZOR. odbędzie się 
wykład dla grupy artylerii. 

ILUST ROWANA BROSZURKA 
o letniskach wielkopolskich. 

Le,tniska Wielkopolskie to tytuł ilustrowa
nej broszurki o 82 stronach wydanej i rozda
wanej bezpłatnie przez Związe,k Popi.erania Tu 
rystrki w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31 i Wiel
kopolskie p]acówki „Orbisu", 

W broszurce podane są warunki 54 miejsca 
wości letniskowych w Wie]kopolsce : - Pierw 
sze to zbiorowe opracowanie letnisk wielkopol· 
skich. 

la~~ńU!nie r o~ U Jl~ o I n e I o I ~z~~~~~efu?~J~~~~.:~ ,~~;;~~y~i zna1~:::sy11~ br~~· · 

w przedszkolu klubu praoownil<ów · lSOft zt. 
Z.Z.W.K. Scheibłera i Orohmana. 

W czerwcu rb. minęło 5 lat od chw:Ji 
otwarcia przez Sekcję Kobiet Klubu Pra
cowników ZZW K. Scheiblera i L. Oroh
ma.na - przedszkola dla ·dzieci pracowni
ków Zakładów. 

W lokalu Klubu Praćowników przy ul 
Przęiclzaln ianej 68, odbyła s ię u roczystość 
5-lecia przedszkola i jed nocześnie zakończe 
nie roku szkolnego. Na uroczystość tę ·przy 
byli p., prezesow., M. Mac7n ewska, - ho 
norowa opiekunka przedszkola, p. dyr. T 
Wilkoński - prezes Klub1! Pracowników, 
czło nki ni e Sekcji Kobiet, ·). wychowanko-

, wie przedszkola, tegoroczni uczniowie, •)
raz lic.zne g rono rodziców, rodzeństwa i 
gości: 

„Przedszkolacy" wraz z gronem b. W) 

chowanków urozmaicili uroczystość od~
grani em obrazka sceniczn~go, deklamacja 
mi i śpiewem. Potem dzieci w liczbie po
nad 150 podejn10wane l:>yly podwieczor-

l 
kiem. Wspólną fotografią i zaba.wą w '.>
grodzie zakończono uroczysto ść . 

Od roku szkolnego 1 .~34-35 do 19~--0~ 

I
' nc~ę s.zczało _do przedsz~ol'a przeszło 300 
dz1ec1. W ciągu 3-ch pierwszych lat ist-
niał jede n oddzia1, w latach 1937-38 i -
1938-39 - 2 oddziały. W ostatnim roku 7a 

pisanych było ponad 1 OO dzieci. W czasie 
wakacyj letnich w ciągu 4-ch lat w ogród 
ku przedszkola były prowadzone półkolo 
nie letnie dla dzieci pracowników Za kła
dów. 

j . Z okazji 5-lecia przedszkola, wysta-

1 

wiono prace dzieci, wykresy i tablice ,~, 
lokalu klubowym, Zebrana ze sprzedaży 

' programów kwota zł. 20. 10 p rzekaza na zo 
s ta ła na F. O. N. 

lelelong 
Pogotowie Miejskie t 02-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197--65 
Pogotowie Ubezpieczalni tel. 20810. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

przeznaczono jako nagrody za naj]opsze zdit;· 
cia fotograficzne z ziemi Wielkopolskiej. 

Organizator Konkursu i Wystawy - Zwią
zek Popierania Turystyki w Poznaniu komuni
kuje, że tema·tem prac mogą być: krajobraz cha 
rakterystyczny dla WielkopoJ~ki, osiedla, archi
tektura świecka i kościelna, r · · ~.1 człowieka we 
wszej·kich dziedzinach, typr ·owe, turystyka 
letnia i zimowa, życie letniska i obozów :;por
ty i t. p. 

W konkursie udzi ał mogą brać Polacy Chrze 
tcijanie. Zgloszenia do 30 lipca 19.19 r. Nadsyła 
nie prac do .10 sierpnia J!J39 r. Otwarcie wy
stawy 24 września 1939 r. 

Zwiazek Popierania Turystyki w PMnaniu, 
uJ. Mickiewicza .31. pr7f'~rb n'I ż~rlanie bezplat 
nie szczegółowy prospekt konkursu. 

-~-;I~ z; roiep.:!aJdp qbrio:ż~ntt?> 
. f przyj,~rtjP!Za:/t('ON' l:aZ..:-71/ 
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ZL. NA Gł.fi\Yę 
I UDiET MARY>JA~KI \YQJEHNU 

u„ 
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MUZEA - BIBLIOTEKI - WYS'ł'A W \' 
MIEJSKA BinLIOTEKA PUBLICZNA (u lica 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczności rodzirnnie, 
prócz n iedziel i świ1,1t, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PA1\1JĄ.TEK MARSZALKA Plł,SUO
:'IKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla pulilicz. 
noś.ci w grupcd1 (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i 60boty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po S gr 
od osoby. Wycieczk i mo~na zglasi;ać telefonicznie 
nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum p, :A.inenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BAHf O. 
SIEWICZóW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu • 
Lli czności w środy, czwartki, soboty j niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi· 
eza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. P iotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. IO do 3. 

P ORADNIA UilEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego T ow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
SL Żeroms'Idego (Sienk iewfrza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. P o rady bezpła tnie, 

W podmiejskiej re~tauracji. 

Gcść : - To mięso jest stanowczo za I Kei.ner: ~ . Dotykam nakem i wcal-e 
t\\ arde. tego me CZilJ~ 
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SWIAT NA KLISZY FOTOG·RAFICZNEJ--: 
. . . 

' ' . . „ . • . . -
--.. ·-~ '"-·~· -·-. --- - . ' ' ~· --h ~ - ..... ..,.. ,. ··~--·- - . 

W bezwteirzne, .:zerw.:owe południc o s I a I • I n m o h • 
I e k n 

. . -

wśród aerodynamicznych limuzyn mają do dzisiejszego dnia swoich zwolennikóww wielkich skupiskach miejskich. Jakł.e Ina 
czej reaguje się na „Opowieści lasku wie deńskiego" z okna luksusowego samochodu. Bez tradycyjnego fiakra nawet ten cud

ny walc zatraca swój urok. 

R .o k temu ... 

!Jars: - Do diabla! Ta mania paktów pokojowych minie dobije. 

Karkołomne harce 

:~ 

rt 

~~~-";i~~t\fr.····•' .. 
odważnej amazonki. · · 

.S.I L N E J F L ą T Y W O J E N N E J .·f . 
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.Mars: - Znowu jestem w swoim żywiole. Wiwat wojenka„. konie chętnie szukają ochłody • 

«MW' SEMW" 

~.z„ y członek Ligi Morskiei i Kolonia1ne1. . 
r „ rn·a si- do wzm_,knia · pot-:91 "olski na morz 




